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DZIENNIK POLITYCZNY, ZAŁOŻONY W ROKU 1893 PRZEZ JOZEFA ROGOSZA. 


Wydanie poranne 


Przedpłata 
na „Głos Narodn* wynosi 
na prawinejl: miesięcznie 
kor. 8-70. W państwie mie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 
kwartalnie koron 18—. 


Nmer pojedynczy w miejscu 


Maz ę á ać ZERA 
e ah REBAKTOR NACZELNY: Dr. ANTONI BEAUPRE. Numer niedzielny ilustro- 
aù Teistan Nr. 190 wany 14 hal 

a " "a (inseraty) przyjmuje upowaźniony tego działu p. Włedzhulerz Strycharski w biurse inseratowem „Głosu Narodu“ róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7. 


Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) xa pierwszy raz 16 halerzy, — za każdy następny rax 18 halersy. — Nadesłano po 60 halerry od wiersza za każdy rax. — Śluby, 


ssxrologi etc. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjm 


nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławia). 


Kraków, Niedziela dnia 3 Lipca 1904 r. 


Od Administracji. 
1! Czas odnowić przedpłatę ! ! 


która wynosi: 
W KRAKOWIE: 
miesięcznie . . . 


„Głos Narodu 

drukuje obecnie cztery powieści: 

W feljetonie „Cygarniezkę* Gru- 
szeckiego. 

W dodatku tygodniowym „Sępa*. 

W »Tygodniku Zakopiańskim« „Płą- 
szącą studnię“. 

W osobnym dodatku „Synowie 
burzy“. 

Po ukończeniu » Cygarniczkie rozpocznie- 
my druk nowej, oryginalnej, bardzo zajmu- 
jącej powieści na tle polsko-rosyjskich sto- 


sunków najświeższej doby, tudzież ony 
o 


rzełożonej z francuskiego p. t. „W 
jęciach nocy“, która niezawodnie za- 
ciekawi naszych czytelników. 


Korespondencje z Wiednia, Budapesztu, 
Paryża, Warszawy, Petersburga, Berlina za- 
mieszczać będziemy w stałych odstępach 
erasu. 

Zwracamy uwagę na nasze obfite i 
oryginalne depesze wojenne. 


„GŁOS NARODU: 
jest jedynem w Galicji pismem, które zwal- 
cza przewagę i wyzysk żydów i stoi na 
gruncie Ściśle narodowym i katolickim. 


Pamiętniki morderców. 


Zakończona dziś podwójnym wyrokiem śmier- 
ci, sprawa morderców rodziny Kleszczów, prze- 
pleciona była niezwykłym, a głęboko dramaty- 
dŁnym epizodem. Oto obaj zbrodniarze, już zam- 
knięci w więzieniu, nakreślili pamiętniki własne, 
w których odsłonili stan dusz swoich, ulegają- 
sych od dzieciństwa wpływom nędzy, słego wy- 
showania i gorszego jeszeze otoczenia, przedsta- 
wiającego im cel życia w życiu materjalnem 
i popychającego poniekąd po równi pochyłćj dro- 
bniejszych błędów i występków ku krwawemu, 
okydnema czynowi. Pamiętniki odczytano na roz- 
Prawie, treść ich zatem i myśli, w nich zawarte, 
stały się własnością publiczną. Należy s nich 
wyciągnąć odpowiednie wnioski. 

W jednej i drugiej relacji biograficznej uwi- 
dacznia się smutne położenie naszych proletarju- 
szów, Pogrążcnych w biedzie, pozbawionych wy- 
thowania szczerze religijnego, wodzonych na po- 
kuszenie przes sły przykład klas zamożnych, 
Meroko | rozkosznie używających życia, a na- 
stępnie olśnionych ideami mętnemi, a nadto nie- 
zrozumiale wyłożonemi. Wszystko, €0 wyżej, wy- 
PATA z ieh sere 1 umysłów to, co zwiemy mijo- 
ieią I wiarą, Zła narka rozkłada publicznego du- 


ehe, skazując ludzi, którzy mogliby być dobrymi 
i Rój boczki społeczeństwa na nienchronne 
zepsucie, o które nie nieszczęśliwe ofiary, lecz ogół 
nasz — nie czuwający nad własnem dobrem — 
obwinić należy. i 

Z smutnego faktu, obnażonego i ujawnionego 
w rozprawie sądowej, skorzystać nareszcie po- 
winniśmy. Poprawiając o ile się da byt mate- 
rjalny przyszłych pokoleń, pracujących na wsi 
i w miastach, zająć się musimy na serjo ich wy- 
ehewaniem w wierze i miłości, kierującej młode 
dusze ku ideałom potężniejszym i ssiachetniejszym 
od tyeh, jakimi ładzeni bywają i prowadzeni 
na manowce. Szkoła ludowa, dachowieństwo, 
wreszcie każdy uezciwy 1 rozumny człowiek po- 
winien zrozumieć, że najważniejstym jego obo- 
wiąskiem, zadaniem i interesem społecznym — 
powtarzam interesem — jest ratować pod- 
stawy społecznego bytu, przez uszlachetnianie 
mas robotniczych, przez wyrwanie iek z pod 
miyen, bezwiednie eiskająeyck ich w objęcia 
zbrodni. 


Przypomnienie na czasie. 


Pegłeska o proteście Prus x powedn wiecu w Szora- 

kowej. — Pan Hammerstein się gniewa. — Dlacze- 

ge się nie griewał w 1897—1899 r.; gdy Niemcy 

austrjaccy demonstrowali w Niemczech przeciwko Aun- 
sirji. — Polncy są jednym narcdem. 

Nasz korespondent wiedeński (MMw.) pisze: 

Dzienniki tutejsze utrzymują, że rząd pruski 
zaprotestował w drcdze dyplomatycznej przeci- 
wko zgromadzeniu publieznamu, jakie się odby- 
ło w Ńzezakowej z programem, poświęconym 
sprawom pruskim. Owa pogłoska o proteście dy- 
plomatycznym pruskim nabrała prawdopodobień- 
stwa skutkiem wystąpienia ministra spraw we- 
wnętrznych Hammersteina na posiedzeniu ezwart- 
kowem sejmu pruskiego. Pan Hammersteiñ z 
włsściwym sobie nietaktem i brakiem inteligen- 
cji oświadczył, że „Galicjanom* nie wolno wtrą- 
eać się do prawodawstwa pruskiego i wara im 
urządzać zgromadzenia publiczne, poświęcone 
sprawom pruskim. 

Wobec tego warto przypomnieć, że dygnita- 
rze Rzeszy niemieckiej zachowywali się zgoła 
inaczej w latach 1897—1899, gdy Niemey ar- 
strjaccy rozpoczęli w parlamencie i poza parla- 
mentem prowadzić walkę burzliwą przeciwko 
rozporządzeniem językowym z 1897 r. i przeci- 
wko prawiey autonomiesnej w Izbie poselskiej. 

Wtedy co chwila Niemcy z Czech wędrowa- 
li wa terytorjum Bawarji i Saksonji, Niemcy 
z Sląska anstrjackiego wędrowali na Śląsk pra- 
ski. Przechodzoso granicę bez ceremonji i o kil- 
kadziesiąt kroków od granicy anstrjackiej, nie 
powiadamiając władz bawarskich, saskich i pru- 
skich o zgromadzeniu politycznem, wygłaszano 
mowy piorunujące przeciwko ministrom austrja- 
ckiw, przeciwko Słowianem Austrji i przeciwko 
całemu państwu austrjackiewy. A władze ba- 
warskie, saskie i pruskie pogwajały na łamanie 
obowiązujących tamże przepisów o zgromadze- 
niach, toleroweły nagonkę przeciwko państwa 
sprzymierzonemu i taprzyj: źŹnionemu. 

Dodamy też nawiasem, że mówey na owych 
zgremadzeniach nieprawidłowych i niemeldowa- 
nych z góry u władz praskich, saskich, bawar- 
skich występowali w sposób tak łajdacki prze- 
eiwko Austrji, że ministerjnm spraw zagraniez- 
nych w Wiedniu miałoby nie jeden i nie dzie- 
zięć, ale wręcz setki powodów do reklamacyj dy- 
plomatycznych. 

Niemcy Rzeszy i Niemcy austrjacey od lat 
kilkunastu stawiają eoras to wyraźniej twierdze- 
nie, że graniea polityczna nie może ich rozdzie- 
lić, ponieważ są jednym narodem. Słusznie! Są 
jednym narcdem, jakkolwiek między Niemcem 
wiedeńskim i Niemcem meklemburskim qannją 
ogromne różnice kulturalne, językowe, historytz- 
ne. Lecer, my, Polacy, jesteśmy także jednym, 
łącznym narodem, i to w stopniu daleko wyż- 


uje: wo Lwowie 8. Sokołowski, pasaż Hansmazna, w Wiednin Haazeastein & Vogler, (także w Hamburgu, Frankfurcie 
— M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu O. Adam rue de Varenne 88. 
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saym, aniżeli Niemcy. Głalicjanin, na którego tak 
szyderczo rzucał stę przyklepany na ciemienia 
Hammerstein, i Poznańczyk, to są bracia rodz6- 
ni, a nie kuzynkowie, jak Wiedeńczyk 1 Me- 
klemburezyk. Co boli Galicjanina, uwiera bole- 
śnie Poznańczyka 1 odwrotnie. Pan minister 
w Berlinie może się rzucać i parskać, to jego 
parskanie jednak nie rozerwie łączności narodo- 
wej, ani zastraszy nas do podkreślania nas na 
każdym kroku. 

A jeżeli rząd praski skartyłby się istotnie 
na arządzanie z góry zamóldowanych posiedzeń 
pogranicznych w Galicji, to — spodziewamy 
się — Wiedeń odpowie przypomnieniem prece- 
densu stworzonego przes pp. Wolffa, Sehónera, 
Türks, Hofmanna i innych polityków prusofilsko- 
anstrjackich, stworzonego przez nich i zaakce- 
ptowanego przez władze Rzeszy niemieckiej. 


WOJNA. 


Armja bez butów. 

Z Warszawy otrzymujemy następujące cieka- 
we szczegóły o nadużyciach w armji rosyjskiej: 

Żołnierze jenerała Kuropatkina będą wkrótee 
chodzić boso. Znaczna ich oxzęść uprawia już ten 
przykry sport od dłuższego ezasu. Oddziały pie- 
sze jenerałów: Miszczenki, Kasztalińskiego, Sa- 
charowa, i wogóle wszystkie na przód wysunięte, 
nie msją jut butów i muszą brnąć po okropnych 
drogach mandżurskich w brudnych potarganych 
onuczkach z pokaleczonemi nogami. A jednak do- 
bre obaełe wojska jest jedną z podstaw powo- 
dzenia. Żołnierz bez butów nie może dobrze 
maszerować, naraża się na mnóstwo chorób, 8 0- 
statecznie prędzej, czy późaiej ustanie. Wiedzą 
o tem dcbrze w armji rosyjskiej, a jednak... 
żołnierze są bez butów... Tajemnieę tej smutnej 
sytuacji znaleźć można w słynnych kombinacjach 
ronyjskiej intendentury. 

Już Miekiewiez pisał: 


..Trzeba mieć oko twe Napoleonie, 

Lub twoje, ruski intendencie prochu, 

Ty nie zważając na ludzi i konie, 

Jaszezyków patrzysz! — Wnet liezbę lea gk 


l 
Wiesz wiele w którym ładunków ukradłeś... | 


Dostawa obuwia dla armji rosyjskiej była zaw- 
sze jednem z głównych źródeł dochodów dla o- 
ficerów i urzędników intendentary. 

W czasie pokoja sprawa jest dość nieszko- 
dliwa, bó nie dziwnego, że buty prędko się zu- 
żywsją, i że trzeba je prędko zmieniać; każdy 
nowy transport, to poważny kapitalik zarówno 
dla dostaweów jak i dla odbierających, a kon- 
trola nigdy nie kontrolowała, bo według opinji 
rozpowszechnionej w rosyjskiem społeczeństwie, 
„czlowiek powinien się nażyć* a „kaźń* (skarb 
państwa) wszystko wytrzyma. Kiedy wojna wy- 
buchła, bardzo niespodziewanie prawie dla wszyst- 
kich, trzeba było na gwałt przygotować obuwie 
dla 100000 ludzi wysyłanych pośpiesznie do 
Mandżurji. Dostawy płynęły z dwóch stron, od 
żydów tandetników warszawskich i z Moskwy; 
rzemieślnicy warszawścy, którzy wyrabiają obu- 
wie słynące z trwałości, zostali prawie wykla- 
ezeni od tych dostaw. Jaką drogą chodsiło ke- 
pione w ten sposób obuwie, trudno wiedzieć, to 
tylko pewne, że gdy żołnierze zaczęli je wdzie- 
wać, pokazało się, że buty mają wszystko o- 
próes... podeszew ; było wprawdzie eoń podobne- 
go do podeszwy, ale zamiast skóry znajdowano 
przeważnie tekturę 1 inne podobne surgaty... 
Skutek był piornnujący. Po kilku dniach armja 
chodziła bez butów; i oto dlatego wyczytacie 
jeszeze nieraz w sprawozdaniach wojennych, że 
armja rosyjska gdzieś się śSpóźniła, albo zbyt 
weześnie ustąpiła z plaeu bcjn. Winno temu 
obuwie... 

Wiele zarobili na tych butach intendenci, 
dostawcy i cficerowie przyjmujący dostawy, te- 
go nikt nie obliczy, ale łatwo obrachować wie- 


le żołnierzy = tego powodu zginęło, dostało się 
do niewoli, lub męczy się po szpitalach. 

Historja tych dostaw to tylko nowa ilnstra- 
cja systemu panującego, w Rosji, opartego na 
łapiestwie, oszustwie i łapownietwie. 

Dodaję, że niektóre dxienniki rosyjskie, a 
zwłaszcza Moskowskija Wiedomosti próbowały 
zwalić winę za partackie buty, na szewców war- 
sząwskich, ci jednak energicznie odparli insynua- 
cję w tntejszych dziennikach... 

Tołstoj o wojnie. 

W londyńskim Timesie ogłosił Lew Tołstoj 
obszerny list o wojnie rozyjsko-japońskiej. Prey- 
taczamy poniżej niektórs ustępy z lista, wypo- 
wiadającego śmiało i energicznie zapatrywania 
Tołstoja : 

kia „Trudae do pojęcia i ohnydie dzieło okra- 
cieństwa, fałszn i głupoty, urzeczywistnia się 
obecnie. Rosyjski car, ten sam, który nawoływał 
narody do umiłowania pokoju, chce, by przeciw 
Japończykom wystąpiono w ten sam sposób, jak 
oni przeciw nam występują, t.j, aby ich mordo- 
wano. Oznajmia dalej, że wielkie czynił wysiłki, 
by utrzymać pokój, drogi jego sercu. Jego wy- 
siłki polegały na tem, że kraje innych ladów 
kradł i swojera wojskiem obsadzał.. Mężowie 
nauki i znawcy prawa usiłują udowodnić, że 
między zaproszeniem ludów na konferencję do 
Hagi, a obecenem wznieceniem wojny, niema ża- 
dnej sprzeczności... Głazeciarze współzawodułczą 
między sobą w udowodnieniu czytelnikom, że tyl- 
ko Rosjanie są sprawiedliwi, silni i dobrsy, pod- 
czas, gdy wszyscy Japończycy nie nie są warci 
pod każdym względem ; równie złymi i nikczem- 
nymi mają być cj wszyscy, 60 wrogo wobec Ro- 
sji występują, jak Anglicy i Amerykanie... Mnó- 
stwo t. zw. oświeconych ludzi, profesorowie, re- 
formatorzy socjalni, studenci, kupcy wyrażają 
w najostrzejszych słowach swoją nienawiść do 
Japońtzyków, Anglików i Amerykanów, 8 obja- 
wiają serwilizm wobee' cara, dla którego intere- 
sów pragną się poświęcić. 'Ten nieszezęśliwy, 
chwiejny młody esłowiek, uznany władcą sta 
trzydziestn miljonów ludzi, jest osznkiwany usta- 
wiecznie i musi kłam zadawać sobie samemn; 
pełen nfności dziękuje demopstrantom, błogosła- 
wł wojska, które mieni swoją własnością i wy- 
syła je na mord i rzeź.. Wszyscy ofisrowują so- 
bie obrazy, w które nie tylko oŚwieceni, ale i 
prości chłopi powoli zaczynają nie wierzyć; — 
wszyscy wypowiadają nadęte i oszukańcze mowy, 
którym nikt nie wierzy... Otumanione przez ka- 
zania i mowy, przez procesje, obrazy I gazety, 
biegną setki tysięcy ludzi pod chorągwie, by 
mordować ludzi, których nawet nie znają... A ci, 
to pragną oświecać naród o jego postępowania, 
uważani są za zdrajców i narażają się na bru- 
talne gwałty tłumu, który nie posiada innej bro- 
ni, jak tylko gwałt. 


Wydaje się, jak gdyby nie istnieli nigdy 
Woltaire, Montaigne, Paskal, Swift, Spinoza, albo 
Kant, którzy wszyscy s wielką siłą kreśŚlili sza- 
leństwo i bezeelowość wojny; a przedewszyst: 
kiem, jak gdyby nigdy nie egzystował Chrystus 
i jego nauka o miłości Boga i bliźałego. Wobec 
tego, co się teraz widzi dokoła siebie, odczuwa 
się mniej okropność wojny, jak raczej najokro- 
pniejszą okropność — świadomość niemocy ludz- 
kiego rozumu. 

Dzisiejszy świat podobny jest człowiekowi, 
który straciwszy prostą drogę, uświadamia sobie 
coraz bardziej, ża nie zasjduje się na właśsiwej 
drodze. Ale im większe są jego wątpliwości, tem 
szybciej i rozpaczliwiej bieży przed siebie w na- 
dziejit, że przecież dokądś dojść musi. Tymeza- 
sem nadchodzi cz83, kiedy uświadomi sobie szu- 
pełnie, że droga, którą idzie, prowadzić może 
tylko do przepaści, widocznej jnż z daleka... Ja- 
snem jest, że jeśli nasze życie, które zarówno 
prywatnie, jak w organizacji państwowej, szuka 
tylko własnego dobra, zamierzawy dalej prowa- 
dzić w tym samym kierunku, jak dotąd, i jeżeli 
nasze dobro tylko gwałtem chcemy utrwalać, be- 
dziemy zmuszeni nienstapnie do pomnażania środ- 
ków przemocy i podjadzania państwa przeciw 
państwu. Będziemy przedewszystkiem zużywali 
największą część maszej produkcji na zbrojenia 
i będziemy niszczyli najlepiej fizycznie rozwiniętą 
część ludności. Rezultatem może być tylko upadek 
fizyczny i moralny... 

Uczciwy, poważny i roznmny człowiek nie 
może się już pocieszyć myślą, że temu zapobiedz 
możne sposobem państwa uniwersalnego, jakiego 
chcieli Rzymianie, Karol Wielki i Napoleon, albo 
przez ntworzenie jednej wielkiej gminy świata, 
czego chcieli średniowieczni papieża, lub przez 
święte przymierza, przez równowagę enropejskie- 
go koncertu. Nie jest możliwem zbudowanie uni- 
wersalnego państwa lub uniwersalnej republiki, 
gdyż różnych narodowości niepodobna zepzhnąć 
w jedno państwo... 

Ale nasi dyplomaci nie chcieli tego wazy- 
stkiego pojąć. Myśl i mowa nie służy im, by 
działalność ludzką skierować na właściwe drogi, 
lecz by usprawiedliwić każdą czynność, jakkol- 
wiekby mogłaby być zbrodniczą. To okazało się 
w wojnie boerskiej, a taksamo w wojnie japoń- 
skiej, która w każdej chwili może się przemie- 
nić w ogólną rzeź... Pędzimy ka przepaści i co- 
ra bardziej zbliżamy się do jej brzegu. 


LJ 

Ten artykuł był już napisany, gdy nadeszła 
wiadomość o katastrofie „Petropawłowska*. Baz- 
celowe cierpienia i straszliwe straty, powinnyby 
otworzyć oczy ludziom, którzy są powodem tego 
niszczenia ludzi. Nie mówię tu o Makarowie i je- 
go oficeraeh — bo ei wiedzieli dobrze, co egy- 
nili i znali powody swojej działalności — ale 
myślę o nieszczęśliwych ludziach, których czę- 


CYGARNICZKA 


przez 
Artura Gruszeckiego. 
(Ciąg dalszy). 

Szymon stanął w obronie, Żadna z ctygarni- 
czek nie może podać faktu... ale po sobocie... 
gdy asystent innym narzuci jej robotę... Dla 
wszystkich będzie jasną rzeczą, iż wiąże ją toś 
z Krużikiem, a co miałoby być innego, jeśli nie 
romans ? 

Słusznie mówił Sobek, że najgorsze złe z ty- 
mi wąsami dozortów.. ach, gdyby to kobiety do- 
zorowały, były urzędnikami... dopiero byłaby 
sprawiedliwość | 

Ale to marzenie, westchnęła, oto ma przed 
sobą czwartek... nie pójdzie, dopiero Krużik mścić 
się zacznie i sam powiedział, że « fabryki wy- 
pędzi, a nawet odda pod dozór polieji. 

Nie roznmiała dobrze, eo znaczy dozór, ale 
samo Błowo policja już ją przerażało... Jakie je- 
dnak prawo ma do niej Krużik? — Była przed 
nim wypychaczką i jest nią z woli dyrektora, ża- 
dnych ulg i łask szczególnych nie doznała; je- 
dna tylko sobota i ta waży na szali. 

Krnżik może jej publicznie wypomnieć, że 
doznała łaski jego... ma prawo żądać wzajemne- 
go ustępstwa... chyba, że pójdzie dziś na robotę, 
tem amem wolno jej będzie wymówić się od 
niesztzęsnego tzwartkn. 

Ach gdyby Sobek wiedział o wszystkiem, o 
naciskach, całusach, o jej przyrzeczeniu... pewno 
nie podałby jej ręki, a rodziców nakłonił, aby 
im wymówiii stancję, bo on dumny i uczciwy. 

Jaki on jednak Śmiały! Mało mu ludzi, wy- 
zywa djabła. Szkoda, że ona mie jest jego na. 
rzeczoną, albo żoną, nie pozwoliłaby nigdy na 
połów piątkowy. Podobała mn się jednak, sam 
mówił, a ocry jego jeszoze wyraźniej, lecz ona 
nigdy nie zostałaty żoną takiego warjata, co 
chwyta panny nieznajome i niesie, szuka zwady 
z ludźmi, a wybiera się na djabła. 
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I znów przed oczyma jej stanął Sobek, smu- 
kły, ładny blondyn i taki śmiały... Musiała wy- 
znać, ż6 podobał się jej, ale od podobanta do ko- 
chania bardzo daleko... gdyby jednak on... gdyby... 

Lecz to niemożliwe, ou tak lekceważy cy- 
garniczki, tak niedowierza kobietom... otóż ona 
mu pokaże, że można być eygarniczką, a zostać 
nezciwą i że kobiety są wierne i enotliwe, nie 
takie zepsute, jak on twierdzi. 

Teraz już się nie wahała, nie przyjmie ża- 
dnych łask Krużika, pójdzie do fabryki; nie 
zwlekając zerwała się z pościeli, nbiermjąe się 
skwapliwie. Matka posłyszawszy szmer w izbie, 
otworzyła oczy i żdziwionė : 

— Staszka a ty czego tak rano? 

— Idę do fabryki. 

— Przesleż masz wychodne. 

— Szkoda mi dnia... pójdę. 

— A mówiłaś, że ci policzy... 

— Cndzych łask nie potrzebuję, jestem mło- 
da i silna, potrafię zapracować. 

— Masz rację — i sama zaczęła się szybko 
ubierać, by zgotować kawę. 

Zaledwie Stasła weszła na salę, pierwszy 
dozorca zawołał : 

— 0, Żagielska jest?! Cóż to znów za ba- 
łamuctwa, to jej niema, to jest. 

— Przyszłam na robotę, — powiedziała obo- 
jętnie, i usiadła przy swej maszynce. 

— (o się stało?,.. Pogniewaliście się? — 
szepnęła Bronka źdsiwiona. 

— Z kim że to? 

— Nie udawaj głupiej... wiemy już, z asy. 
stentem. 

— Wy wiecie, bo słuchacie plotek, ale ja 
pierwszy ras słyszę, — odpowiedziała oburzona 
podejrzeniem. 

— Przed innemi się ukrywaj, ale nie kręć 
z twoją najlepszą przyjaciółką... poradzę ei, osło- 
E Gaj — 


3 Dziękuję, ale z niczem nie potrzebaję się 
Co robię, cały Świat może wiedzieć i sądzić. 
Byłoby zapewne prryszło de eatrzejszej Wy- 


ścią przez religijne Oszustwo, cześcią przez bo 
jaźń kary, ze wszystkich stcon Rosji Ściągnięte 
i sepehano na tej okrutnej maszynie, choć £ owe- 
go niebezpieczeństwa i nieszczęścia na żadną ko- 
rzyść leczyć nie mogli... Tysiące ludzi straci ży- 
cie na dalekim Wschodzie na rozkaz Mikołaja 
Romanowa i Alekssgo Kuropatkina. Tysiące nie- 
szczęśliwych rosyjskich robotników, niewinnych 
swego nieszszęścia i nie mogących z wojny od- 
nieść najmniejszej korzyści poświęca się w tnte. 
resie spekulantów, którzy w Chinach i w Korei 
chcą rabować... 

Nasza gazsty mówią zupełnie otwarcie, że 
zwycięstwa na lądzie zatrzać mnazą i zrównowa- 
żyć klęski na moran. Rosumieją przez to, ŻB 
głównym faktorem powodzenie rozyjskiego jest. 
niewyczerpane bogactwo ludzkieg? materjału. Te 
znaczy, że nasz Ind ma swojem życiem zapłacić 
za błędy rządu! Giy czołgająca się Szarańcza 
chce przejść rzekę, idzie tak długo, AŻ z doi- 
nych warstw utonie tyle, że z zatopionych utwo- 
rzy się most, po którym przechodzą górne war- 
stwy. Taksamo traktuje się nasz ind I 


ka x 

Wielka wojna naszych czasów, to nie ta, któ- 
ra rozgrywa się między Japończykami i Bosjs- 
nami, ani ta co rozgorzeć może między binią a 
żółtą rasą}, ani też ta, którą się prowadzi zuno- 
mocą bomb, min i kal. Jest to walka pomiędzy 
uświadamiejąsem się poczuciem człowieczeństwa, 
a ciężarem ciemnoty, która przygniata ludzkość. 

Jen. Dragomirow o wojnie. 

I. W specjalnem czasopiśmie wojskowem 
Razwiedczyk zabiera o wojnie głos jen. Drago. 
mirow, a zabiera go dlatego, że „pierwszy okrea 
kampanji został przez Japońszyków zakończoay*, 
więc przedstawia już interes historyczny. 

„Kampania — czytamy tam — jest w naj- 
wyższym stopniu oryginalny, zarówno ze wzglę* 
du na stosunkowy stan sił, jak i ze względu na 
teatr wojny. Z jednej strony armja lądowa z 
nieskończoną linją komunikacyjną — to my; z 
drugiej armja z krótką linją komunikacyjną, ale 
przerwaną przez morze — to Japończycy. Morze 
oczywiście ułatwia wszelkie zaopatrzenia, 8le x 
drugiej strony zmusza Brmję do trzymania się 
brzegu, aby mogła utrzymywać z floty łączność 
możliwie najbliższą, a najlepiej bezpośrednią. 

„Teatr wojny można nazwać naukowym, tak 
wiele bowiem przedstawia na małej przestrzeni 
sposobności do rozwinięcia różnych operacji lą- 
dowych i wodnych. 

Na przestrzeni zaledwie 220 wiorst (od ujścia 
Jalu do Iakau) za wschodu na zachód i 280 w. 
północy na południe (od Liaojang do Portu Ar- 
tnra) i na sąsiedniem morzu rozegrały się już 
potyczki morskie, bombardowania, działania mi- 
nami, a w niedalekiej przyszłości rozegrają się 
zapewne skomplikowane działania lądowe z oblę- 
żeniem twierdzy nadmorskiej włącznie“. 


miany słów, ale rozpoczęła się modlitwa, i wszyst- 
kie maszynki po skończonych pacierzach pnszczo- 
no w ruch. 

W czasie pauzy po godzinie dziewiątej, Kru- 
żik wyszedł na karytarz i obaegył Stasię: 

— A Żagielska co tu robi? — zawołał ździ. 
wiony, spostrzegłszy jednak, że inne cygarnieski 
ciekawie nasłuchują, dodał: — niech Zagielska 
przyjdzie do biura. 

Stanęła przy drzwiach wyprostowana bez u- 
śmiechu na ładnej twarzy. 

— Dlaczego Żagielska nie została w doma? 

— Zdążyłam wesoraj uprzątnąć mieszkanie... 
i nie chciałam nadzić się w domu. 

Słowa te mile pogłaskały Krużika, przypusz- 
czał, że z tęskoty za nim, byle go tylko zoba- 
czyć, przyszła do fabryki, więc rozesnlony pod- 
szedł do niej, chegc wynagrodrić pocałunkiem 
jej miłość. 

Cofnęła się szybko mówiąć : 

— Niech mnie pan nie dotyka. 

— Cóż to za fantazja? — zaśmiał się — 
i zrobił krok ku niej. à 

— Proszę pana asystenta, ja nie cheę SU 
uścisków, ani eałusów... jestem uczciwą dziew. 
czyną i taką pozostanę. pig 

— Tam lepiej dla mnie, — pochwyć! Ją 
rękę, — wiesz zamiast dalekiego czwartku, s4- 
czekaj dziś na mnie. 

— Puść mnie pan, A wyrwała rękę, — nie 
mo) rzyjść i nie przyjdę. 

> Tak ? — puścił jej rękę, 8 sam ae 
przy drzwiach, — więc ty myślisz ze mną 
postąpić jak z Fraselem? Ostrzegam cię, 21€ 
igraj ze mną, bo źle skończysz... Ostatni rat 
mówię ef po dobroci, przyjdziesz dziś na róg 
Batorego ? 

Stasia słuchając porównywała silnego, 3m1- 
kłego Sobka, tak uprzejmego, ładnego, Odwatne- 
go, z tym niskim, słabym, złośliwym asystentem. 
Ach, gdyby Sobek prosił ją o sehadzkę, poszła” 
by ekętnie, ale nie z takim wyzyskiwaczem! 


(Giąg daly nastąpi). 
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Jenerał Dragomirow bez wahania przyznaje, 
że Japończycy znają się na prowadzeniu wojny: 

„Przedewszystkiem, nie rozpraszają się i za- 
wsze dokładnie wiedzą, czego chcą. Kiedy po- 
stawią sobie cel, umieją ześrodkować wszystkie 
usiłowania i nigdy nie spuszczają celu z Oczu 
pod wpływem różnych fantazji i pobudek, wy- 
woływanych przelotnemi wrażeniami danej chwili, 
oraz radami awanturników i afarzystów, od któ- 
rych roi się we wszystkich wyższych sztabach, 
nader licznych. 

„Zanważyłem już poprzednio, że Japończycy 
koniecznie będą musieli trzymać się brzegu, a 
mianowicie brzegu zatoki Koreańskiej ; innej dro- 
gi nie mieli. Tak się też stało. Ale droga jest 
inną rzeczą, a cel — inną. 

„Jakiż cel mogli sobie stawiać na rzeczonej 
drodze ? Tylko jeden: wyprzeć nas z półwyspu 
Liaotnńskiego. Ale cel ten— to bardzo skompli- 
kowany zbiór różnych celów poszczególnych, 0- 
kreślanych przez rodzaj, ilość i rozkład sił zbroj- 
nych naszych i japońskich. Z naszej strony flota 
i twierdza na południu, a armja lądowa na pół- 
nocy; ze strony japońskiej armja lądowa i flota. 

„Nasuwa się więc pytanie: w jakiem następ- 
stwie kolejnem Japończycy mają prowadzić kam- 
panję? Przedewszystkiem należy osłabić naszą 
flotę, albowiem póki mogła ona wałczyć z Ja- 
pończykami na otwartem morzu, nie mogli oni 
nawet mysleć o lądowaniu. I oto zaraz po nie- 
oczekiwanym napadzie dnia 9 lutego, rozpoczyna 
się szereg bombardowań Portu Artura i upor- 
czywych usiłowań zagrodzenia wyjścia z niego 
branderami i torpedami. Po zgubie „Peiropa 
włowska*, a jeszcze bardziej po Śmierci aaszego 
niezapomnianego, sławnego Stepana Osipowicza, 
Japończycy decydują się nakoniec i przystępują 
do lądowania, probując raz jeszcze zagrodzić 
branderami wyjście z portu. 

„Można już było rozpocząć lądowania, które 
mogży mieć cel dwojaki: Port Artura i armję 
naszą w Liaojang. Ale pierwszym Japończycy 
nie mogli się zająć, nie zabezpieczając się od 
strony Liaojang, a więc nadewszystko trzeba wy- 
lądować w Korei i wysunąć zasłonę przeciw 
Lisojang, a następnie wylądować w pobliżu 
Portu Artura i przystąpić do oblężenia twierdzy. 

„Wszyscy wiedzy, że pierwsze lądowanie na- 
stąpiło w Piengjang 10 kwietnia. Jenerał Kuroki, 
bez względu na możliwość ataku ze strony jen. 
Miszczenki w samym Piengjang, po wylądowaniu 
armji przedsięwziął pochód na Liaojang. Nie po- 
wstrzymała go również konieczność forsownej 
przeprawy przez Jalu i możliwość ataku po do- 
konaniu przeprawy pod Fengwanczeng. Ta za- 
trzymał się, począł fortyfikować pozycje i urzą: 
dzać sobie podstawę operacyjną , Oczywiście pod 
Widża. Pozycja pod Fengwanczeng, zwrócona 
frontem do Liaojang, jest równocześnie skrzy- 
2 „BIERNE ŻW ZACZ 


Hough Conway. 


W OBJĘGIACH NOCY, 


Przekład z angielskiego H. S. 


3 (Ciąg dalszy). 

Wyszuksła wygodnego pomieszkania, prze- 
niosła mnie do niego i nocą i dniem była na 
moje usługi, starając się dogodzić najmniejszym 
pragnieniom. 

Pewnej nocy leżałem w łóżku nie śpiąc, po- 
grążony w niemej rozpaczy ; ona spała obok na 
łóżku przy drzwiach w pokoju, który oddzielał 
moją sypialnię od salonu. Była to noe upalna, 
duszna, noc sterpnicwa. Powietrze ciężkie, wcho- 
dząc przez okno otwarte, nie przynosiło mi wea- 
le chłodu. Jedyny szelest jaki słyszałem, był to 
równy oddech Pryscyli śpiącej za drzwiami, któ- 
re zostawiła niedomknięte, ażeby słyszeć, jak 
zawołam. 

Położyłem się wcześnie. Po co miałem czu- 
wać? Sen jedynie przynosił mi zapomnienie. Lecz 
tej nocy sen dobroczynny nie przychodził. 

Wyjąłem z pod poduszki zegarek repetier. 
Kupiłem taki, ażeby przynajmniej wiedzieć jaka 
godzina. Dowiedziałem się, że było trochę po 
pierwszej z północy. 

Westchnąłem i znów osurąłem się na po- 
duszki. 

Naraz opanowała mnie dziwna chęć wyjścia 
z domu. 

Na ulicy pusto zapewne. Szeroki chodnik cią- 
gnął się przed szeregiem domów, pomiędzy któ. 
rymi mój się znajdował. Powiedziałem sobie, że 
gdy choć usiądę na progu przed domem, będzie 
mi lepiej, niż leżeć w dusznym pokoju, przewra- 
caĆ się z boku na bok i nie módz zasnąć, 

Tak mnie ta chęć opanowała, iż miałem już 
zawołać dobrej mojej Pryscyli i zwierzyć się 


przed nią. Cały dzień byłem w złym humorze, | 
| się chodnik kończy. 


tradno mt było dogodzić, a moja stara dozorczy- 
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dłową w stosunku do naszej linji operacyjnej: 
Liaojang — Port Artura. 

„Dalej jen. Kuroki nie pójdzie. W pismach 
prześlizgnęła się wizdomość, że w pochodzie je- 
go ku Lisojang nastąpiła „zwłoka“. Kto oczekuje te- 
go pochcdu, ten, zdaje mi się, będzie czekał 
długo. Jeszcze 20 maja założyłem się z moimi 
znajomymi, że Kuroki zo znacznemi siłami dalej 
nie pójdzie, i sądzę, że zakład wygram: nie mo- 
że tego zrobić, gdyby nawet chcisł, ale również 
nie chce. 

„Nie może dlatago, ża byłoby to oddaleniem 
się od morza, a jak już nieraz mówiono, brak 
mu środków przewozowych. Od Widżu do Liao- 
jang jest więcej niż 160 wiorst Przy braku 
środków przewozowych nie można tak bardzo 
oddalać się od podstawy. 

„Ale jak już mówiłem, nie chce iść dalej, bo 
na pozycji pod Fengwanczeng zupełnie wystar: 
czająco zakrywa obiężanie Portu Artura, czyli 
osiągnął swój cel, Jeżei wypadnie nam iść na 
odsiecz, to nie będzie można tego zrobić bəz 
wyparcia Kurokiego z Fengwauczeng, albo też 
bez wystawienia przeciw niemu silnej zasłony. 
I teraz już jest rzeczą zupełnie jasną, że Kuro- 
ki udaje tylko, że chce iść naprzód, a nie po- 
ważnego nie posyła kn Liaojang. Ż8 się tak 
wyrażę „wybija on krok na miejscu“. 
+€ 


Ciekawy wyrok. 


Na Węgrzech, w tym krajn, który podobno 
słusznie jakiś Niemiec nazwał „krajem, w któ- 
rym wszystko stać się może*, das Land der un- 
begrenzten Möglichkeiten, zaszedł ciekawy fait, 
pod względem politycznym nie mający prawie 
znaczeniu, ale na społeczne stosunki węgierskie 
dziwne rzucający światło. 4 

Jeszcze w styczniu r. b. w Wielkiej Kikin- 
dzie deputowany, adwokat, a obok tego znany 
powszechnie lichwiarz, Paweł Eremies, w biały 
dzień, na ulicy, w okropny sposób zamordowany 
został przez dwóch braci Sibulów. Mord ten na 
razie przejął miasto zgrozą, ale uezucie to nie- 
bawem nstąpiło powszechnej radości za Świerei 
Kremicza; był to bowiem, jak się już rzekło, 
lichwiarz najgorszego kalibru, który przeszło 150 
rodzin w Wielkiej Kikindzii i okolicy przywiódł 
do torby żebraczej. Dwaj mordercy, którzy nie- 
gdyś byli zamożnymi rolnikami, należeli także 
do cfar zrnjnowanych przez Hremicza. 

To też Sibulowie utrzymywali stanowczo, że 
nie encieli zamordować Ercwleza, chcieli stę tyl- 
ko na nim zomścić i zostawić mu dobrą po so 
bie pamiątkę. Nikt temu naturalnie nie wierzył, 
gdyż dwaj bracia zaczalli się na Eremitza na 
ulicy, uzbrojeni w pałki i rewolwery i powaliw: 


ssy go na ziemię póty pałkami walili w łeb, 
dopóki mórgu na wierzch nie wydobyli. 


przez przywiązanie, nis dla interesu. 

Po co jej przeszkadzać ? 

„Trreba, żebym zaczął saiu setie pomagać — 
pomyślałem — tax jak robią wszysgy niewi- 
domi.* 

Przyzwyczaiłem się już do ubierania bez po- 
mocy. 
Opuściwszy cichaczem mój pokój, byłem pew- 
ny, że będę mógł trafić omackiem do drzwi na 
ulicę, wyjść, a jak będę chciał, powrócić, za po- 
mocą drugiego klucza, który posiadałem. 

Myśl choć chwilowej twobody, upajała mnie 
poprostu. 

Wysunąłem się bardzo delikatnie z łóżka; 
nbierałem się, słuchająe spokojnego oddechu mo- 
jej opiekunki. Z ostrożnością złcdzieje posuną 
łem się do drzwi, prowadzących z mojego pokoju 
na schody, Otworzyłem je bez szelestu, uśmie- 
chając się na myśl przestrachn Pryscyli, jeżeli 
się obudzi i odkryje moją nieobecność, 

Trzymając się poręczy, zszedłem ze scho: 
dów powoli i dostałem się do drzwi bez wy- 
padkn. 

Było więcej lokatorów w domu, w ich liez- 
bie kilku młodych ludzi, którzy powracali w róż- 
nych godzinach, zastałem też drzwi zamknięte 
tylko na klamkę i nie potrzebowałem troszczyć 
się o zamek. 

W jednej chwili byłem na ulicy i zamknę- 
łem drzwi za sobą. | 

Zatrzymałem się minutę, niepewny, drżąc na 
myśl o mojaj odwadze. Po raz pierwszy to od- 
ważyłem się wyjść po 48 dom. Wiedziałem je- 
dnak, że nie było się czego obawiać: ulica spo- 
kojna, chodniki szerokie; mogłem krążyć nie ng- 
trafiając na przeszkody, Stukając laską o brzeg 
chodnika lub o żelazne Sztachstki wzdłuż do- 
mów. 

Sthodzę z czterech stopni peronu, zwracam 
na prawo 1 idę przy sztechetach, rachując kro- 
ki, aż do sześćdziesięciu dwóch, to sprowadza 
moją prawą nogę na ulicę, skąd wnoszę, że tu 
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Otóż w tych dniach odbyła się rozprawa sg- 
dowa przeciw Sibulom, i to nie w Wielkiej Ki- 
kindzii, ale w Szegedynie, gdyż obawiano się, 
żeby pod wpływem strasznej nienawiści całej 
ludności kikindzkiej przeciw Eremiczowi, sąd 
tamtejszy nie wydał zbyt łagodnego wyroku. 

Tymczasem sąd szegedyński, po ezterodnio- 
wych naradach, wydał wyrok — uniewinniający 
obżałowanych! Prezes przysięgłych motywował 
wyrok tem, że na pytanie, czy oskarżeni popeł- 
nili morderstwo w rozdrażnieniu graniczącem 
A aaleñstwem, wszyscy przysięgli odpowiedzieli: 

a 

„ Wyrok ten wywołał jednomyślny poklask 
licznego audytorjam. Tłum rzucił się ku Sibu- 
lom, winszował im, ściskał i całował ich ze łza» 
mi w oczach. Cały lud węgierski podziela te 
uczucia. 

Ofiary Eremieza odniosły odwet moralay. — 
Prokurator apelował nataralnie, ale powszechne 
panuje przekonanie, że i wyższe instancje wyda- 
dzą werdykt uniewinniający. 

Już sam ten wyrok, równający się niemal 
orzeczeniu kary Śmierci na lichwiarza, której 
jakoby tylko wykonawcami byli Sibulowie, sta- 
nowi ciekawy dokument do psychologji sądów 
przysięgłych, — ale obok tego narzuca się je- 
szcze pytanie: Jak się to stać mogło, że taki 
znany i nienawidzony lichwiarz, został wybrany 
na deputowanego ?.. 

I to właśnie pytanie, na które oczywiście nie 
podejmujemy się odpowiedzieć, rzuca niezmiernie 
ciokawe Światło na stosuaki nietylko społeczne, 
ale i polityczne in dem Lande der unbegrenzten 
Móglichkeiten. 
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7 Ty x 
ZE SWIATA. 
Na szczęście! W jednem ze sprawozdań 

do francuskiego ministerstwa kolonji o stanie w 
posiadłościach franeaskich w Indochinach, znaj- 
duje się następujący kwiatek: „Mieszkańcy Kam- 
bodży uważają za największą obelgę, jaką im 
wogóre można wyrządzić: ncięcie głowy; inne 
ludy Indochin nie mają na szezęście tego 
uprzedzenia”. 


* 

Żołnierz-szaleniece. Dnia 23-go czerw. 
ea w Bordighierze na Rivierze wieczorem po 
niezwykle upalnym daiu setki ludzi wyszły na 
ulicę, sżeby użyć przechadzki. Nagle z koszar 
karabinierów do spokojnie spacerujących t umów 
zaczęto strzelać i w jednej chwili trzy osoby pa- 
dły trupem, a wielu rannych broczyło we krwi 
na bruku ulicznym. W oknie koszar stał! żoł- 
nierz z karabinem w ręku, Pio Maido, który do- 
stał raptownego pomieszania zmysłów. Warjat 
po mistrzowsku wiadał bronią, nikt też do nie: 
go nie miał przystępu. Samowolnie postępować 


Powracam następnie rachując znów krok: do 
sześćdziesięciu dwóch; potem idę dalej w tym 
samym kieranku rachując do sześćdziesięciu pię- 
cin i znajduję się na przeciwnym końcu chodni: 
ks. Wnoszę z tego, że mój dom jest prawie w 
środku szeregu. W ten sposób stwierdzam dła: 
gość mojego łańcucha: mogłem używać prze- 
chadzki w pustej ulicy, a jednak licząc kroki, 
znaleść się z powrotem, jak będę chciał, wprost 
mojego domu. 

Tak byłem dumny z powodzenia, że przez 
jakiś czas chodziłem tam i napowrót. Słyszałem 
przejeżdżsjące jeden czy dwa fiskry, mijających 
mnia kilku pieszych. A że cì nie zwracali na 
mnie uwagi, myślałem z przyjemnością, Że nie 
mam powierzehowności i chodu niewidomego. j 

Czy jest człowiek, któryby nie chciał ukryć 
swego kalectwa ? 


Ten nocny spacer bardzo mi dobrze zrobił, 
Może dlatego, iż odkryłem, że nie byłem całko- 
wicie niedołężny i zależny od drugich; lecz uspo- 
sobienie moje zmieniło się w parę minut. 

Nastąpiła nagła reakcja; z kompletnego upa- 
dku na duchu, przeszedłem do nadzieji; do na- 
dziei szałonej, raczej do pewności. 

Miałem jak gdyby objawienie, że moja cho- 
roba jest nieuleczalna, że, pomimo moich obaw, 
prawdą było to, o czem zapewniali mnie przy- 
jaciele. Tak mnie to rozegzaltowało, że odrzu- 
ciwszy w tył głowę, szedłem szybko, krokiem 
pewnym, zapominając prawie o ślepocie. Nawał 
myśli tłoczyło mi się do mózgu, daleko weselszych, 
niż to było od wielu, wielu miesięcy. 

Przestałem rachować kroki, idąc przed sie- 
bie, ciągle przed siebie, myśląc o tem, co będę 
robił i dokąd pójdę, gdy wzrok odzyskam. 

Nie wiem czy dotykałem Ssztachet lub brze- 
gów chednika laską, żeby się kierować; jeżeli to 
robiłem, to instynktownie i w pewnej mierze 
mechanicznie, bez uwagi i bez możności przy- 
pomnienia sobie potem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


a dnia 3 lipca 


Kalendarzyk kośclelsy. Dziś 6 niedziela po Świątkach. 
Krwi Pana Jezusa, Anatola i Heljodora biskupów wyznaw- 
ców; w poniedziałek Józefa Kalasantego i Uldaryka bi- 
skupa wyanawcy, 

Kalendarzyk astrenomlozny. Wschód słońca rozpuczął się 
daid o godz. 8 minut 88, zachód przypada o godz. 7 mi- 
nat 49, długość dnia godzin 16 minut 11 


Kupajcie tylko u Chrześcijan ! 


Z Wiellezki ctrzymujemy skargi, ża zarząd sali- 
narny nie utrzymuje w posządku drogi dojazdowej 
z miasta do stacji koleji. Gminne drogi lepiej tą u: 
trzymywane niż ta droga do koleji, nierówna i wy* 
boista. Do tej pory nie zwiezicno kamieni, widocznie 
więc o naprawie nikt nie myśli. 

Z Jeleśni donoszą nam pod datą 1 lipos: Dzisiaj 
wyruszyła w drogę koleją do Krakowa drażyma dzie 
ci szkolnych w liczbie przeszło 100 z tutejszej szko- 
ły pod przewodnictwem tutejszego nauczycielitwa 
w celu zwiedzenia pamiątak narodowych. — Wraca 
ją w niedzielę. 

Wypadek w Zakopanem. Z Zakopanego piszą 
mam: We czwartek o godz. 3 po południu w hotelu 
„Morskie Oko* Walenty Rykała naprawiał rezerwoar 
gazowy. Przypadkiem dostała się woda do karbi.tu, 
gaz począł aig nagle wytwarzać, zajął się od Świecy 
i śmiertelnie poparzył Rykałę. 

„Nasi“ zagranlćą Z Karlsbadu piszą nam: Pra- 
wowity Galicjanin musi w Karlsbadsie cznó się jak 
u siebie, tyje iu „naszych najserdeczniejszych* i to 
w wszelkiego rodzaju okarach od wykwintuej „ary: 
stokracji*, aż do zwyczajnych hałatowców. Ci osta- 
ini pieką przy gorącym Sprudlu Karlsbardzkim od 
1420 dwie pieczenie, bo pijąc wodę leczą swoje scho. 
rowane wątroby lub nerki, a spacerując po kolnmua- 
dzie prowadzą także przygodny handel winami „pIa w- 
dziwie węgierskiemi“. Rzecz dziwna, że majwięcej 
chętnych kupców znajdują wśród księży z Pozusń- 
skiego i s Królestwa. Popoładniu między godziną 4 
a 5 w kolnmnadsie Miihibrenu atoją kupkami żydki 
galicyjskie — przypominający sympatyczną gieldę ko. 
ło kościółka ów. Wojciecha — a żydówki rossia- 
dsją się na ławkach kolumnady, łapią jaja gotowa 
ne, popijają Miihibrunem, a łupiny po galicyjsku do: 
koła siebie rozrzucają. 

Trzeba wiedzieć, ża żydzi przeważnie nie mie 
mkają w samym Karlsbadzie, lecz w gminie zwanej 
Fischera, za mostem rzeki Tepli, pizit» też nie pła: 
cą ani taksy kuracyjnej, sei za muzykę, choć wody 
karlskadzkiej chcieliby wypić najwięcej, a muzyki 
ałuchają zawsze tłumnie, o ile tylko wstęp jest wol- 
ny. Kąpiele mają za pół ceny, bo każdy żyd wykaże 
się świadectwem ubóstwa. Dawniej każdy karacjntz 
otrzymywał legitymację na dowód, że płaci taksę ku 
racyjną i o te legitymacje przy źródle pytano, dziś 
nikt o nie nie pyta; widocznie dla wygody „na: 
szych” i te dowody zniesiono. Więkazość goświ Chrze 
ścijan wniosła naxet zażalenie do R:dy gminnej w 
sprawie tego szczególnego uprzywilejowania żydów, 
którzy leczą się 1a darmo, podczas gdy inni drogie 
taksy opłaczó muszą. Obeonie czekamy na rezuliat. 

St. 


Jesienny sezon Operowy w Warszawie rozpo- 
tząć się ma mową operą polską w 3 aktach, noszącą 
tytuł „Felenis*, a napisaną priez nieznanego drtęd 
kompozytora p. Romana Statkowskiego. Dyrekcja za 
mieraa wystawić dzieło muzyczne z wielką staranno- 
ścią, do czego efektowne tło akcji podobno się nadaje. 


KRAROYW, 2 lipca 


Tytuł radcy cesarsklege otrzymali następujący 
asesorowie handlowi: Jan Kanty Federowiez, 
poseł na sejm; Wacław Anczyc; Wikter Suski, 
radca miejski; Jerzy Mikucki; dr Prażmow- 
ski; Ludwik Rosenberg, aptekarz; Herman 
Fritsch, radca handlowy; dr Karol Kolisz er, 
dyrektor banku; Ździsław Sędzimir „ dyrektir 
banku. 

Urlopy. W dniu wczorajssym rozpoczął urlop 
6 tygodniowy radca policji p. Władysław Swolkień, 
którego w urzędzie zastępuje starszy komizarz dr Jó- 
„ef Broszkiewicz. 


„EŁOJS NARODU: 


Również rozpoczął kilkutygodniowy urlop starszy 
komisarz dr Adam Banach. 

Dyrekcja policji w Krakowie, wskutek ostatnie 
go awansu składa się okecnie z dyrektora policji 
w randze radcy rządu (względnie radcy dworu), — 
z trzech radców policji: pp. Władysława Swolkiena 
i świeżo mianowanych: dra Stanisława Mazurkiewi 
cza i dra Jana Rękiewicza, z 6.iu starszych komisa- 
rzy: pp. Jana Ktstrzewskiego, radcy cesarskiego, 
maczel. ekspozytury w Podgórzu, Stanisława Baliokie 
go, dra Adama Banacha] i świeżo awansowanych: 
pp. Wilhelma Misiewicza, Karola Stiebera naczelnika 
ekspozytury w Szczakowej i dra Józefa Bruszkiewi- 
cza; z 8:iu komisarzy: pp. Michała Wolanieckiego 
przydzielenego do Starostwa w Tarnowie, Stanisława 
Krzyżanowskiego, naczeln. eksp. w Wadowica.h, An. 
tomiego Trzeciaka, Karola Kropczyńskiego naczelnika 
eksp. w Kocmyrzowie, dra Leona Tomasika, dra Ste- 
fana Dziewińskiego i Świeżo awansowanych:, dra 
Henryka Jasieńskiego i dra Józefa Minasowicza. Kon: 
cepistami są pp. Antoni Rączka, dr. Stanisław Gal- 
kowski, dr Stanisław Styczeń, Rudolf Krapiński, 
Karol Clceman ; praktykanci konceptowi pp. Wład. 
Drzygiewiez i Józef Warczewski. 

Operetka, Z teatru komunikują nam: Wielkie po- 
wodzunie, jakiem cieszy gie „Drutiara“ i liczne pros 
śby osób z prowincji, które chciałyby poznać tę prze: 
śliczną operotkę — skłoniły dyrekcję do powtórzenia 
nDiuo:arza* w niedzielę po raz 5 z riędn. Na przed- 
stawienie to przyjeżdża kilkadziesiąt osób z StBnow- 
R które telegraficznie zamówiły znaczną część bile- 

w. 
W poniedziałók powtórzonym będzie „Wolny strze- 
lec". We wtorek „Madame Sherry“ a we środę ukaże 
Się nieznana operetka Offenbacha p. t. „Wenecja w 
Paryżu“ czyli „Podróż panów Danannan ojca i sy 
aa“. Jestto prawdziwa perła w literaturze muzycznej, 
eperetkowej, a wystawiona przed dwoma mieziącami 
po raz pierwszy we Lwowie, wypełniała teatr przes 
kilkanaście wieczorów z rzędu. 

Kalendarzyk kledzielmy. Dziś w niedzielę dnia 
3 lipa: 

W Katedrze na Wawelu święcenia kapłańskie. 

Teatr miejski wieczorem „Druciara* ope- 
retka. 

Tor wyścigowy. Ostatnie gonitwy meetingu 
lwowskiego. 

Park krakowski. Koncert i przedstawienie 
teatrn rozmaiteści. 

Sara Bernhardt rozpocznie występy jesienne w 
paryskim „Rensissance* w dramscie przerobionym 
pzez jej syna Maurycego z powieści Henryka Sien- 
kiewicza „Ogniem i mieczem“. Do utworu tego pi- 
sze Zygmunt Noskowski ilustracją mazycztą, siłada: 
jącą się: z melodramatów, śpiewów i tańców. Uta 
lentowany kompozytor przyrzekł dyrygować orkiestrą 
na pierwszem przedstawieniu sztuki. 

Jubileusz urzędnika. Znany w szerokich kołach 
naszego mianta nadinspeoktor kolei państwowej pan 
Abderman, który jako salratarz dyrekcyjny, a 
późuiej samoistny referent spraw personalnych w tu 
tejszej dyrekcji kolei państwowej pałnił przez lat 35 
gorliwie sxcje obowiązki słażbowe — obchodził one 
gdaj swój 35 letni jubileusz. W pięknie przystrojo- 
nej sali w gmachu dyrekcji — odbierał p. Abder- 
man gratulacje od liczaie zgromadzonych ur.ędników. 

Zasługi jubilata podniósł w utoczystem przemó- 
wieniu radca dworu Horoszkiericz, pcczem przemó- 
wił gorąco a serdecznie dr Wróbel imiesiem urzę- 
dników. 

P. Abderman dziękując oświadczył, że obchodząc 
swój 35 letni jubileusz, rrzenosi się zarazem w stały 
stan spoczynku. 

Stosownie do życzen'a jubilała, zetrasą między 
kolegami kwotę 240 kor:n prźeZnaczono na eele To- 
de daj Szkoły ludowej i na zakład p. Żurow- 
skiej. 

Ostatni dzleń wyścigów zspowiada s'ę lepiej 
niż poprzednie. Pola będą zapewie liczniejsze a współ- 
zawodnietwo bsrdziej ożywione. 

W pierwszym biegu z płotami siang u siartu 4 
konie, które powinna pokonać „Liszka“, 

W kr. Alfreda Potockiego Memoria], bieg rox 
strzygnie się pomiędzy końmi p. Ostaszewskiego i 
Oskara hr. Potockiego. 

Bieg dwulatków powinna Wygrać „Nr. Cook“ 
hr. O. Potockiego. 

Najbardziej zajmującym będzie wielki Steeple 
na przestrzeni 5000 m. Mają w nim uczestniczyć; 
„Lidiettip” por. Kollera, „Licho bez szlarki* p. Osta- 
szewskiego, „Gral* (?), „Mr. Dollar“ p, Bartoscha, 
„Panszówka* p. Hsgelina, „Fostane* hr, Merweldta 
i „Korcna* hr. Resseguier. 

Obydwa biegi pocieszenia, płaski i z płotami, są 
otwarte dla wszystkich koni — nie można więc a gó- 
ry oznaczać zwycięzców domniemanych, gdy się nie 
wie, które startewać będą. 

Rada pówiatowa krakowską odbyła w dnia 30 
czerwca kwartalne swe posiedzenie pod przewodni- 
ctwem prezesa p. Jana Skirlińskiego przy udziale 23 
członków. 

Po przyjęciu protokołu z ostatniego posiedzenia 


Nr 188 


sekretarz p. dr Stafiej złożył sprawozdanie z czynno: 
ści Wydziału, podając azczegółowe daty o dalszym cią: 
gu akcji ratunkowej po zeszłorocznych klęsiach ele- 
mentarnych, o zabiegach w sprawie podwyższenia i 
rozszerzenia wałów wiślanych itd. — Ciekawe są wy- 
niki budżetów gminnych na r. 1904. Na 108 gmin 
powiatu 6 nie pobiery żadnych dodatków do poda- 
trów, 22 gmin pobiera dodatki do 20 proo., które 
Rada gminna gama mcże nakładać, 58 gminom ze. 
zwolił Wydział powiatowy na dodzt:i 21—50 proc, 
wreszcie 17 gminom zezwolił Wydział krzjowy Ra do- 
datki nad 50 proc. podatków bzzpośrednich. 

Na podniesienie zarługuje także giararność Wy- 
działu powiatowego co do przestrzegania w gminach 
wiejskich nowej ustawy badowniczej, zwłaszcsa w 
kierunku bezpieczeństwa od pożaru. Uzilnie wystę- 
pujo Wydział powiatowy przeciw zwyczajowi urząd:a- 
nia przyczołków drewnianych z desek przy dachach, 
zraszią ogniotrware (dachówką) krytych. Dachy tą. 
kie uważa Wydział powiatowy za nieogniotrwałe i sto. 
suje do nich postanowienia ustawy badowniczaj, odno. 
szące się do dachów nieogniotrwałych. Dla zwiększe. 
nia obrosności przeciw pużarom urządził Wydział 
trzydniowy kurs pożarnictwa, na ltórym 34 młodych 
włościan uzyskało świadectna uzdolnienia na kiero- 
wników straży i pogotowi pożarnych. 

Z funduszu laudemialnego udzielono 45 podupa- 
dłym włościanom pożyczek w sumie 8.500 koron. 


Sprawozdanie to Rada przyjmuje boz interpelacji, 
poczem p. Włodzimierz Tetmajer, jako delegat Rady 
powiatowej do Rady szkolnej okręgowej, zdał sprawę 
xe swych czynności, podnosząc przedewszystkiem, że 
w Radzie szkolnej okręgowej szszególaą zwrócono nu. 
wagę na wychowawczą działalność szkół. Nad spra- 
wą tą wywiązała się dłuższa dyskusja, w której za- 
bierali głos pp. Jan Jarzyna, dr Franciszek Paazko- 
wski i delegat Namiestnictwa dr Adam Fedorowicz, 
podnosząc, że wychowawczego działania na dzieci nie 
można zwalać tylko na barki przeciąż nego nauczy- 
cielatwa, lecz powinna tu czynnie współdziałać ro- 
dzina, kościół, miejscowa władza gminna a wreszcie 
wszyscy starsi i poważniejsi w gminie, bacząc sią- 
rannie i ciągle na zachowanie się młodzieży. 

Z kolei członek Rady hr. Stanisław Bademi 
zdał sprawę imieniem komisji kon!rolującej ze spra- 
wdzenia rachunków fanduszów powiatowych za rok 
1903 i wniósł o udzielenie Wydziałowi absolutorjum, 
co jednomyślnie uchwalono. 

Następnie na przedłożony przez sekretarza wnio- 
sek Wyaziała Rada uchwaliła zaciągnąć piżyczkę bez- 
zrocentową 15.000 k. na popieranie chowu bydła 
przez ułatwianie gminom zakupna i utrzymywania bu- 
hajów licencjowanych. Na dalszy wniosek Wydział 
przedłożony przez inżyniera p. Krnga, Rada uchwa 
obliczony na najbliższe lata program rekonstrukcji 
budowy ważniejszych dróg. W Końcu na wznowion 
wniosek p. Franciszka Piaka, Rada bardzo znacz: 
większością głosów uchwala zniesienie w powiec 
krakowskim myt powiatowych z dniem 31 gradni 
1904. Uchwałę tę włościańscy członkowie Rıdy p 
witali z żywem zadowoleniem. 

Posiedzenie, rozpoczęte po godzinie 11 zrana, zi 
kończono 0 1-szej. 


Strejk w fabryee Jarry. W tej cokolwiek prze 
bramiałej sprawie Otrsymaliśmy następujące sprosto 
wanie: 

Do Szamownej Redakcji „Głosu Narodu“ 
w Krakowie. 

Po myśli $ 19 ust. pras. uprasza się o umiesz 
czenie następującego sprostowania ; 

W numerze 105 „Głosu Narodu“ s dnia 15-g: 
kwietnia 1904 wydrukowano w Kronice pod tytulem 
„Lekkomyślny strejk“ — pismo podpisane przcz 24 
robctoików z fabryki p. Jarry, w którym ci niezgo- 
dnie z prawdą skarżą się, że zostali sromotnie oBzu= 
kani, pokrzywdzeni i zniszczeni przez prowodyrów or- 
gamizacji metalergiczno» socjalistycznej, że zostali przes 
tychże prowodyrów w błąd wprowadteni, oszukani 
i pozbawieni przyobiecanych zapomóg. Jako pełaoce 
mocnik wspomnianej w powyżazem piśmie organiza- 
cji anstrjaczich robotników metalurgicznych w Wie- 
dniu, która strejk u p. Jarry popierała, oraz jako 
pełnomocnik p. Franciszka Zeplichala, który jako mąż 
zaufania tejża organizacji strejkiem Trzeczonym Kiero- 
wał, pedaję w imieniu organizacji auatrjackich robo- 
tników w Wiedniu i w imieniu p. Franciszka Zepli« 
chala prawdziwy stan rzeczy jak następuje: Strejk 
112 robotników w fabryce p. Jarry mie został wy- 
wołany namową lub innem działaniem organizacji ro- 
botników metalurgicznych, lesz Został przez robotni- 
ków p. Jarry Samodzielnie uchwalony wstutek 
wydalenia 65 rebotników, a między innymi wskutek 
wydalenia 20 z podpisanych pod pismem, do które- 
go się właśnie odnosi obecne sprostowanie. Dopiero 
po wybucha w ten sposób powstałego strejka orga- 
nizacja robotników metalurgicznych strejk tea popar- 
ła mimo, że żadnych pized tem zapomÓg nikomu nie 
obiecywała. Żaden bowiem z podpisanych na prosto- 
wanem piśmie w numerze 105 „Głosu Narodu“ z dn. 
15 kwietnia 1904 umieszczonem nie miał żadnych 
praw do organizacji robotników metalurgicznych i 


=== poleca po tanich cenach na damskie suknie 
Najmodniejsze materje wełniane czarne i kolorowe, 
Najrozmaitsze materje bawełniane i niciane kolorowe. 


Jozef Krzyszkowski Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane 1 bawełniane, Kapy, Szyfony, Per- 


wAKrakowie, przy ul. Florjańskiej 1. 17 kale, Dymkt białe, Dryle, Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chasteczki do nosa, Ręczniki 
naprzeciw hotelu „pod Róża” 1798 Wszystkie tewary w deherewyeh gatunkach === 
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omukanym. Organizacja ia udzieliła Im nie zale- 
żących się weale zazomóg i to takich, jak'eby do- 
piero nabyli wedle statutów po  jednoroczaem 
naleteniu do organizacji. W ten sposób za pcśredni- 
ctwem organizacji rcboipibów metalurgiczeych i p. 
Piancirska Zeplichsla, który jako mąż zaufania orga- 
nisacji kierował tym strejkiem, czyli był jego prowo- 
dyrem, ctzymaji strejkujący robotnicy p. Jeny tylu- 
łam sazonóg kwotę 5.22/ k. 18 h. 
Z powsżaniem 
Dr Bernard Heski. 
+ * 
* 

Powjższe syrostowsnie trzyma się strony formal- 
zej całego zajścia, i nie esłab'a byrajmniej ujemnej 
epinji o strejku. Czy robotnicy strejkojący Bależeli 
do organizacji metalowej czy nie, jest to kweatia pod- 
rzędnej wagi, niezbitym pozoataje fakt, że strejk był 
niesłychanie lekkomyśiny, i że zostsł wywołany przez 
agitację socjalliatyciną bez żaćnej słusznej pcdstawy. 
Robotnicy perieśli olkrzymie szkody, wielu £ rich 
popadło w RĘdzę, a zyski ze sirejkr, jeżeli jakie by- 
+y, zęarriły żydowskie fabryki keriurujące £ P. 
Jart- 

Kółke Slawistów U. U. J. cdbędzie we wtorek 
5 b. m. o godz. 3 po południu w sali XXXII. Cel. 
mvi swjołajne walne zgromadzenie. Na posządku 
dziennym: 1) Sprawczdanie roczne usiępującego za 
rądu. 2) Wybór nowego zarządu. 3) Wrioski i in- 
terpelacje. 

Zakończsnie kursu leczniczego dla jąkających 
aię dzieci odbyło sią dnia 1 poa w szkole im. Św. 
Wojciecka w checneści p. inspektora szkół Dobrzań- 
skiego. Z dobrodziejstwa kursu kor>yatało tylko 10 
dzieci, chłopców i dziewcząt, gdyż większa ilość nie 
scże być równocześnie leczcną. Kura trwał 5 tygo- 
dni pod kierownictwem p. dyr. Guxika i p. M. Bie- 
lenin», starezego namczyciela. Dzieci wyleczyły się, 
jak tego dowiódł popie, urządzony na zakończenie, 
czytały, rozmawiały i deklamowały prawie bez sladu 
dawnej wady. 

l. Tew. weteranów wojskowych w Krakowie 
wrządza w ziedzielę dnia 3 hpca wycieczkę do ogro- 
du p. Męckiej (pcd Wolą Justowską,) połączoną z tah. 
cami i zabawami. W razie niepogody cdbędzie : się 
zabawa w następrą niedzielę. 

Żydowske-niewiecka konkurencja. We osv ar- 
tek w południe cdkyła się w iutejszej dyrekeji ko.ei 
państwowej publiczna pisemna licytacja na budowę 
kiku wielkich budynków (2 cgrzewalni dla lokomo- 
tyw, kudynku admia'stracyjaego i 2 otrotnic) mają” 
eych starąć na stacji Prdgórze Fłtszów. Oferty zło. 
żyły przeważnie przednięb.crstwa krajowe, jednak Nje- 
miec Kera w spółce z żydem Blvmem „aus Troppiu" 
pedali ferte o par,st k roe niższą cd fim naszych, 
i w ten sposób mają padzieję ctrzymania wspon nia- 
nych robót. — Ze względu 'ż tutejsza dysekcja ko- 
lei, we własbym zakresie nie ma prawa rczstraygać, 
czy mimo pozornie niżezej oferty żydcwsko - niemiec: 
ekiej — byłoby korystniej cddzć robcty cferentom 
irajowym — odesłrno czły operat licytacyjay do 
Wiednia. Sądzimy, że sprawę ross'rzygale miaiater 
stwo łolejowe na kornyść | rzedsięb'orstw krajowych. 

Pcdobno wyżej wspomziszażydowsko niemiecka fir- 
ma Kem et Bium stara się usilnie o cbjęcie bado- 
wy projektowznego kościoła w Podgórzu! Jeaz'zeby 
tego brakowało. 

Nikezemna ploiki. Od pewnego czasu krążyły po 
Krakowie kolporttwane przez brukowych dziennika- 
rzy plitki o defrzudacji jakoby popełniczej w je- 
dnym z tutejszych klaszt rów. Otóż dowiadujemy się, 
że autora tego oszczerstwa, który dla dogcdzenia csgo- 
bistejj zawiści nie wahał się rorsiewać po mieście 
besczelnego kłamstwa, — wykryto, i że go nie mi- 
nie Surowa a zasłużina kara. 

Likwidację towarzystwa akcyjnego wynalazków 
Szczepaniła, cgłasza Wiener Zig. Akcjonarjusze do- 
stali ntjwyżej po 5 proc. (płaconego kapitału, Gdz'e 
pcdiia? się kapitał akcyjny, trudno dociec. Może o 
tem wiedzą niektórzy spekulanci, którzy stale eksplo- 
stnją naiwność Szczepanika. 

Ruch emigracyjny. W ciągu miesiąca czerwca 
b. r. przez Oświęcim wyjechało do Prus za sarobkiem 
230 Indzi s 10 powiatów Galicji zac hodniej. 

Wojna rosyjsko-japońska.  „Okromo f;toskop*, 
przy uly Flerjańskiej, wystawił cykl 50 widoków, 
przedstawiających wiele epizodów rosyjsko-japońskiej 
wojny, a między innymi siaki na port Czemulpo, na 
port Arturs, na rosyjską flotę i port we Władywosto- 
ku, bitwy pod Niuczwazg i Ferzwangczere, przeprawa 
Japońezyków prez rzekę Jalu, oraz widok foty w 
e ią i GeRzak, widoki miast Korei i Mandżarji 

Żydowski protektór. Dowiadujemy się, że roboty 
około cdbndowy spalonych budysków na plebaaji w 
Liszkach, oddano w antreprysę żydowi, hazdlarzowi 
drrewa w Krakowie. — Za wiarygodność ręczy nam 
jeden Z poważnych majstrów ciesielskich w Krako- 
wie. 

Żydowska kenkureneja. Bardzo często piętro- 
waliśńmy aa tem miejscu bezczelność kupczyków ży- 
dewskich, saczepiających przechodniów, celem śoią- 


Tani Sklep Chrześcijański 


„pod Kościuszkąś 
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gnięeia ich do swcich sklepów, Ustawa i rezporzą- 
dzenie Magistratu sabraniające tej niegodziwej kon- 
kureneji, dalej aą bez przeszkody gwałcone. Notuje- 
my najświeżesy wypadek stwierdzony świadkami. Szy. 
men Strassberg Wraz ze awejmi wspólnikami i komi. 
saniami wystaje ciągle na ulicy Flerjańskiej i gdy 
tylko widzi przechodnia satrzymującego się przed wy- 
atawami Związku katolickich krawców ]. 7 często ich 
cdraawia, zspraczając do swego wiedeńskiego magasyzu. 
Związek kstol. krawców wyatawieny na nieuezoi- 
wą konkurencję żydowską, powinien się odnieść do 
odnośsych władz Magistratu i policji, aby winowajcy 
byli należycie ukarani. Widoczeem bowiem jest, że 
żydzi nie mogąc strawić Związku katol. krawców, 
wszelkimi sposobami chcieliby ludność chrześsijańskę 
oderwać cd instytucji, która jest jedyrą i pierwszą 
aa tem polu w Galicji, dążącą drogą zdrowej orgari- 
zacji do podnies'onia dobrobytu rzemiesł przez wyra- 
bianie gotowych ubrań w kraju, a ograniczenie im- 
posta niemieckiego i żydowskiej tandety. Przy tej 
sposcbncńci zaznaczamy, że i inne firmy żydowskie 
pesłegują się tą ramą metodą, używsjąc nadto intryg 
i oszczemtw, jako środka konkurencyjnego. 

Najlepazem lekarstwem Ra tą zachłanność żydow- 
ską byłoby, aby każdy chrześcijanin zaczepiony przez 
żydów podawał ich do wiądomości publicznej i odno- 
Śnej władzy, aby raz na zawsze Oduczyć tych rie- 
nozciwych sztuczek. 

Jeszcze p. Welnkerg. Podczas jednej z wycie- 
ezek zwiedzających Kraków, kiedy jedna z przewo. 
dniczęk zapragzęła se sneją grupą udsć się na o- 
biad, p. Weinberg podsunął się jako faktor, nastro 
czając obiady po 70 halerzy i chrześcijańskich gości | 
zaprowadził de żydowskiej jadłodajni za Stradomiu. 
Kiedy przyszło płacić za obiady, oprócz 70 hale- 
rzy, zaczęto Jiezyó rozmaite fikcyjne dodatki, ażeby 
nieświadomych wyzyskać. Nie udało sę to jednak, 
bo przewodniczka nie pozwoliła obedrzeć siebie i tych, 
którym pizewodbiczyła. 


W poniedziałek 4 lipca: „Wolny strzełee*, opera ro- 
a. 7 Ach b Rae Webera. s 

e wtore ipea: am rry“, oper 3 
aktach Hugona Felixa. inz) — lpg ; 
We środę 6 lipca: „Wenecja w Paryżu“, 
aktach Offenbacha (nowość). 
We czwartek 7 lipea: „Druciarz*, operetka w 3 aktach 
Fr. Lehara. 


operetka w 4 
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Z sali sądowej. 
Morderstwo Kleszczów. 
W _ uzupełnieniu wceorajszego sprawozdania 
2 rozprawy podajemy następujące szczegóły tejże : 
Gregorski pisze w swoim pamiętniku : 
Obaj jednako zapatrywaliśmy się na kradzieże 
i razem też kradliśmy. Mnie szło o użycie ekspe- 
rymentu usypiania, Sobol chciał tylko mordować. 
Obydwaj poczuliśmy wstręt do pracy i poczęli 
śmy ją uważać za jarzmo. Ideałem naszym był 
pieniądz. Dzień przechodził na planach, noc na 
przeprowadzeniu tychże. Sobol pierwszy domagał 
się, aby z Kleszczami już raz skończyć, przyczem 
mówił mi: „nie wierz skrnpułom sumienia, to 
tylko księża tak mówią, ja w to nie 
wierzę”. Będąc dzieckiem byłem bardzo pobo- 
żny. Potem jednak drwiłem zg całej reli 
gji, żyłem zdrożnie, bez żadnych zasad religij- 
nych i moralnych. Często ogarniała mnie rozpacz. 
W takich chwilach myślałem o kradzieżach i o 
pieniądzach. Zapomniałem 0 Bogu, o człowieku, 
o życia pozagrobowem. Pasowałem się z nędrą 
przez całe moje życie. — Gdy w nocy zostałem 
przyaresztowany, schwytany na ostatniej kradzie- 
ży, zamknięty w celi, chciałem się do wszystkie- 
go przyznać, gdy zas nazajutrz rano ajent poli- 
cyjny podceas indagacji powiedział mi „złodzie- 
ju“ czy „łajdaku*, rozpłakałem się i przyznałem | 
do popełnionego mordn. Uwolnijcie mnie, a sa- | 
cznę pracować ze skutkiem dla całego społeczeń- | 
stwa”. | 
l 
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Po odczytaniu tych pamiętników, prokarator 
ogranicza oskarżenie co do Gregorskiego, zazua- 
czając, iż dziecka mordować nie chciał, Co do 
osoby Sobola pozestaje prokurator przy dawnym 
oskarżeniu, iż winnym jest morderstwa całej ro- 
dziny Kleszczów. 

Rzeczoznawcy lekarze pokazują odbitkę foto: 
graficzną Kleszcza, leżącego na stole prosekcyj- 
nym. Głowa cała roztrzaskana, s mórg wydoby- 
wa Się na zewnątrz wśród całej masy krwi. — 
Kleszcz był z natury berdzo dobrze zbudowany, 
a przytem był on uosobieniem zdrowia. 


Nr 183 „GŁ0O$ NARODU: dnia 3 lipea b 
s 
"JE został w prawach swych pokrzywdzosym ani Prof. Waehholz stanoweso twierdzi, it 


nawet natychmiastowa pomoc lekarska nie mo- 
gla zapobieds śmierci Kleszcza. Każda z trzech 
ran zadanych była śmiertelną, tak, że uduszenie 
nie było powodem do Śmierci. Podczas sekcji 
zauważono obrzęk płue. Obrzęk ten był następ- 
stwem powolnego zamierania serca, Narzędzie, 
którym zbrodniarz władał, musiało mieć koniec 
ostrawy, lecz nie zupełnie ostry. 

Badana we czwartek ubiegły Kleszczowa, ma 
jeszcze ranę na czole, zalepioną plastrem. Dru- 
gą ranę głęboką posiada nsd lewem okiem. Oby- 
dwie są jeszcze nie zupełnie zagojone. Rany za- 
dane nie roknją jej zbyt jasnej pod względem 
umysłowym przyszłości. Po tygodniach, może po 
miesiącach, może nastąpić obłęd. Tę ewentnal- 
ność musi się przypuszczać także co do dziecka, 
które przebywając w szpitaln miało stałą śpią- 
czkę i nie chciało całkiem ssać. Dziecko jest 
bardzo dobrze zbudowane i odżywione. Przez u- 
derzenie zbrodniarza, dziecko dotknięte zostało 
wstrząśnieniem mózgu. 

Na zeznaniach lekarskich zakończono rozpra- 
wę o godz. 1 w południe i odroczono do godz. 
4 popołudniu. 
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O godz. 4-6j pop. rozpoczęła się w dalszym 
ciągu rozprawa. Po odczytaniu pytań, sadanych 
przysięgłym, przewodniczący ndstelił głosu pod- 
prokuratorowi drowi Ptasiowi. i | 

Mowy oskarżyciel, obrońców i resumé. 

Dr Ptas na wstępie zaznacza, iż mordercy 
szli do Kleszczów już z myślą o morderstwie. 
Wśród mordu miała być dokonaną także i kra- 
dzież. Było ich dwóch, całkiem naturalne, iż ma- 
sieli się podzielić rolami. Jeden mordował, dru- 
gi kradł. Ten, który kradł, był przygotowanym 
do przyjścia z pomocą w dokonaniu mordu. Dla- 
tego też wina obu jest równą. Prawda, że Gre- 
gorski działał pod wpływem Sobola, lacz to wi- 
ny jego nie umniejsza. Obydwaj mordercy dla 
marnego zysku targnęli na życie całej rodziny, 
uczciwie pracującej. Morderstwa — jak sami u- 
trzymują — dopnścili się dla sportu, dla wpra- 
wienia się w zawód morderstwa. Obaj powinni 
być ukarani wedłag csłej surowości prawa. 

Zastępca prawny strony poszkodowanej adwo- 
kat dr Łepkowski, zabiera następnie głos. 
Jest on rzecznikiem tych, którzy pozostali w ża- 
łobie. Dokonany czyn wywołała li tylko manja 
wielkości. Takiago wypadku strasznego u nas 
jeszcze nie było. Ludste, którzy się czynu takiego 
dopuścili, byli lndźmi bez religji, bez Boga. Lu- 
dzie tacy mają ogólne miano „ptaków niebie- 
skich“. Cheą żyć wygodnie bez pracy, imają się 
zbrodni i dochodzą do okropnych rezultatów. — 
Mordercy Kleszczów zatracili wszelkie poczucie 
moralności. W końcu dr Łepkowski prosi o su- 
rowy werdykt przysięgłych, zaznaczając, że nie 
ulega kwestji, iż w Gregorskim może wcześniej 
obudziło się poczucie ludzkości, gdy tymczasem 
Sobol do ostatka został typem bestji a nie czło- 
wieka. 

Obrońca Gregorskiego dr Bogus z zaznacze, 
że będzie się tylko trzymał samego czynn, po- 
mijając patetycene słowa, którymi posługiwał 
się jego poprzednik, zastępca strony poszkodo- 
wanej. Sprawa, o której mamy sądzić jest nader 
draźliwą, bo gardłową. Mordercy złożyli zezna- 
nia jak najdokładniejsze, przyczem pierwsi się 
przyznali do winy. Gregorski był ojcem dwale- 
tniego dziecięcia. Zarobek jego nie wystarczał na 
zaspokojenie potrzeb codziennych, e nie miał do- 
stątecznie ngruntowanych pojęć moralnych, więc 
szukał polepszenia swego bytu w kradzieży. Przy 
swych operacjach chciał posługiwać się środka- 
mi usypiającymi, aby nie mordować. Nie potra- 
fił jednak tego Środka użyć, doszło więc w koń- 
cu do popełnienia mordu. Wina oskarżonych o- 
gromnie się różni, wszak cały plan morderstwa 
był dziełem Sobola. 

Dlatego też Gregorski, który działał pod 
wpływem i namową swego wspólnika, zasługuje 
na pewną względność. 

Z kolei przemawiał obrońca Sobola dr Br u m- 
mer. 

W końcu nastąpiło resumé przewodniczącego, 
wiceprezydenta sądu krajowego karnego Pogo- 
rzelskiego, poczem sędziowie przysięgli udali się 


na naradę. 
Werdykt. 

O godz. 8 wieczór po odbytej naradzie od- 
czytał przewodniczący sędziów przysięgłych p. 
Krsykowski, a tych Kasy oszczęd. m. Krakowa 
werdykt przysięgłych. 

lowie siek zadane im pytania w 
kieronku morderstwa skrytobójczego | rabunko- 
wego, jak również w kierunku kradzieży jedno- 
głośnie co do Sobola zatwierdzili. Co do Gregor 


poleca na sezon wiosenny: Materje wełniane, flanelki, barchamy 
Bluzki i Halki gotowejjlkoce, kapy i chodniki. 

Bielizna męska i damska własnego wyrobu Wyprawy ślubne. 
CENY BARDZO NISKIE i STAŁE. 1558 

Sklep w niedziele | święta zamknięty. — Zlecenia z prewineji załatwia się odwrotnie 
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skiego zaprzeczyli pytanie w kieranku morder- 
stwa, a potwierdrili pytanie co do współwiny. 

«a po odczytaniu werdyktu oskarżonym, trybu- 
nat udał się na naradę, podczas tego oskarżeni 
z uśmiechem na ustach szeroko między sobą dy- 


ma Wyrok 


O godz. */, na 9 wieczór ogłosił przewodni: 
A Gytok: skazujący obydwóch oskar- 
żonych na podstawie $ 136 ust. kan na 
karę śmierci przee powieszenie z ra- 
płaceniem koselów prawnych i zwrotam odszko- 
dowania poszkodowanym. Pierwszym ma być po- 
wieszony Gregorski, następnie zaś Sobol. 

Zasądzeni zastrzegli sobie trzy dai czasu co 
do przyjęcia wyroku. 

W końeu przewodniezrący sędziów przysię- 
głych poprosił trybunał? w imienia innych o 
przedstawienie Gregorskiego do łaski mo- 
narskej. 
um O godz. wpół do 10 zakończyła się rozpra- 
wa. Na sali i na galerji były tłamy ludci. — 
W chwili gdy Sobol opuszczał salę sądową, ele- 
ganckim ruchom kapelusza pozdrowił płeć pię- 
kną, obeeną jeszcze na galerji. 
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Kmita lieraeto artystyczna. 


* Juljusz Tenner. „Estetyka żywego słowa“. 
Lwów 1904. Nakład H. Altenborza. 

(z. s.) Leży przed nami książka, którą bez 
przesady nazwać można bardzo dobrą i bardzo 
indywidnalnie napisaną. W takiej rozciągłości, 
w jakiej jest nakreślona i w całokształcie ideo- 
wym, jaki obejmuje, niema sobie podobnej ant 
w naszem ani w obcych piśmiennictwach. Oma- 
wia ona sztukę pisarską, szczególnie zaś poezję 
z punktu widzenia sztuki żywego słowa, wska- 
zając zarazem w wychowaniu dzisiejszem brak 
kształcenia i wykształcenia krasomówezego, któ- 
rem niegdyś tak bardzo szezyeiliśmy się w Pol- 
see. Kunsst czytania i mówienia wierny (p. Ten- 
ner nie pomija prozy mniej więcej rytmieznej, 
wkraczającej w dziedzinę poetyczną) jest u naa 
obecnie niemal zupełnie zaniedbany, tak w życiu 
prywatnem i publicznem, jak na scenie, a on to 
wile przyczynia się do należytego odezucią i 
winbowania się w poezję. Autor sam, rozmiło- 
wany szczerze w dawnej i nowoczesnej poecji 
polskiej, rozumiejący ją subtelnie i doskonale, 
napisał rzecz swoją zupełnie oryginalnie, jakkol- 
wiek posiłkował się poważnemi źródłami. 

Piętą Achillesową wydawnictwa jest pewna — 
że tak powiem — „galicyjska* niepoprawność 
językowa, połączona jednak s wytworną barwno- 
ścią stylu. Pomimo to, dzieło, o ile będzie jak 
najszerzej spopularyzowane, przynieść może ogó- 
łowi naszemu wielki pożytek. Zwracamy na nie 
uwagę wszystkich, a w szczególnie uezących się 
i nauczających. Nadto, polecamy je bardzo gorg- 
co dyrektorom teatrów, reżyserom, informatorom 
sconicknym i aktorom. 

* Konstanty Srokowski. „W stolicy białego 
eara". Lwów. 1904. Nakład Księgarni polskiej. 

(z. 3) Są to luźae wspomnienia z kilkomie- 
sięcznego pobytu w Petersburga, barwnie i do- 
brze napisane, a przytem bardzo interesujące 
świeżością poglądów na dzisiejsze rosyjskie sto” 
sunki społeczne. Książeczkę wypełniają opowia- 
dania zatytułowane jak następuje: „Pierwsze 
chwile*, „Ogniska kultury", „Zycie“, „Wielka- 
noe*, „Nastrój polityczny", „Wiosenna rawja*, 
„Biała noc”. Nie ma w nich cienia przesady. 
Każdy obrazek dysze prawdą. Wszystkie czytają 
się z wielkiem zajęciem. 


WOJNA. 


Pościg Kamimury. 

Tokie 2-go lipca. Słychać tataj z całą 
pewnością, że admirał Kamimura ostatniej 
necy wyśledził eskadrę władywostocką koło 
wyspy Tsulesuma i zaatakował ją. 

Rezultat walki dotąd niewiadomy. 

Walki w wąwozacb. 

Petersburg 2 lipca. Telegram specjalnego ko- 
respondenta z Lisojsng donosi pod datą Wtzo- 
rajszą : 

Dnia 26 czerwca obsadziliśmy wąwós Dalin 
pięcioma bataljonami i 16 działami. Dnia 27 
czerwca rano zaatakowali Japończycy nasze po- 
zycje, mniej więcej w sile dywieji piechoty i 3 
bataljonów. Walka trwała krótko, lecz 
była zsciętą. Gdy poznano siły nieprzyja- 
ciela | jego zamiar obejścia naszego prawego 
skrzydła, jenerał Lówenstamm opróżnił 
wąwós i eofnął się na pozycję w Simuczen, 
nieprzyjaciel zaprzestał jednak ataku na wąwós, 
zajęty przez nasze wojska. 


GROTA FANTASTYCZNA 


Z a 


Straty nasze są: jeden zabity, 13 żołnierzy 
rannych. 

D. 27 czerwca zaatakowali Japończycy woj- 
ska jen. hr. Kellera, który opróżnił wąwóz Mo- 
dulin i cofnął się do Kitshe. Atak nieprzyjaciela 
został odparty. 

Tego samego dnia stoczyły bitwę woj- 
ska jenerała Miszczenki, przy którym 
znajdowałem się od 33—29 czerwca. 

Była to trzecia próba usunięcia naszych prze- 
dnich straży stojących na drodzs Kudiandsi a 
Taszieczao. Pierwase dwile próby odbyły się już 
d. 23 1 26 czerwca. Wszystkie 3 próby 
były przedsięwsięte e zaciętością, 
gdyż nieprzyjaciel otrzymywał ciągle wzmocenie- 
nia, s skutkiem tego wzrastał także i nasz opór. 

Walka była przeważnie walką arty- 
lerji. Nasze baterje strzelały pewnie. Japoń- 
czycy nie przedsięwsięli potem ataku, zdaje się 
z powodu strat, odniesionych od ognia naszej 
artylerji. 

Straty oddziała jenerała Miszezenki wynosiły 
w d. 27 czerwca 5 zabitych, 28 rannych, 10 o- 
ficerów zabitych. 

D. 27 czerwca pop. nadeszła wiadomość, że 
oddział jen. Reunenkampfa koło Si- 
neczen toczy zacięts walkę. 

Ogólną liczbę wojsk jap. operujących w Man- 
dźnrji, oceniają na 8 albo 9 dywizji i na kilka 
brygad rezerwy, które jnż biorą udział w walce. 


Raport Aleksiejowa. : 

Petersburg 2 lipca. (Oficjalnie.) Telegram 
admirała Aleksiejawa do cara Mikołaja dnia 30 
czerwca o walce, jaką stoczono koło Portu Ar- 
tura dnia 23 czerwca: 

O godz. 8 rano wyjechsły nasze okręty: — 
„Nowik*, „Djana“, „Askold*, „Sebastopol*, „Poł- 
tawa*, „Cesarzewicz*, „Pobjeda“, „Pereświet", 
„Retwisan*, „Bojan* i „Pallada* do brzegu i 
zarzuciły tam kotwicę; ponieważ koło brzegu 
pływały dwie japońskie miny, eskadra pozostała 
na kotwicy. Na wybrzeża wschodniem zauważo- 
no 10 min, które prawdopodobnie położyły tam 
w nocy dwie japońskie łodzie torpedowe. Miny 
zrobiono nieszkodliwemi. 

O godzinie 2 po połndniu eskadra wyjechała 
na pełne morze, przyczem okręty ciężarowe wraz 
z torpedowcami i krążownikiem „Nowik* jecha- 
ły na przodzie i nie napotkawszy najżadną prze- 
szkodę, przejechały przez wejście do portu i skie- 
rowały się ku południowi. Ozręty ciężarowe zo- 
stały pod osłoną kanonierek odesłane do Portu 
Artura. 

Podczas całego tego czasu były widziane dwa 
japońskie okręty wywiadoweze i Atyla torpe- 
dowców. 

30 mil od wybrzeża zauważono fotę japoń- 
ską, która — według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa — składała się z 4 okrętów pancernych 
I kl., jednego okrętu paueernego II kl., 4 pan- 
cernych krążowników I kl, 7 II kl, 5 III kl. 
z 1 okrętu wywiadowesego i 30 łodzi torpedo- 
wych; flota zbliżała się w dwu oddziałach. 

Gdy spostrkeżono, że nieprzyjaciel przygoto- 
wuje się do ustawienia kilka krążowników i ło- 
dt torpedowych pomiędzy wybrzeżem a eska- 
drą, aby podczas nocy atakami łodzi torpedo- 
wych wywabić część naszych okrętów z linji i 
wbiągnąć podczas dnia w walkę, zważywszy, że 
nieprzyjacielskie siły wojenne były znacznie 
większe od naszych, a zwłaszcza ze względu na 
wielką ilość nieprzyjacielskich łodzi torpedo- 
wych — postanowiłem powrócić do porta, aby 
w ten sposób uniknąć większych strat. Eskadra 
powróciła o godz. 7-mai 1 wpłynęła do Portu 
Artura. Nieprzyjaciel nie próbował stawiać te- 
mu przeszkody, ani też nie zbliżył się do na- 
szej floty. O godz. 10 wieczorem eskadra prey- 
była do brzegu i zarzuciła kotwicę. 

Gdy nassa eskadra jeszcze była w ruchu, 
japońskie łodzie torpedowe przedsięwzięły na 
dwa ostatnie okręty, dwa ataki, które jednakże 
zostały odparte. Mimo, iż była jasna noe księ- 
tycowa, nieprzyjaciel wykonywał ataki aż do 
rana łodziami torpedowemi, wszystkie zostały 
jednakże ze skulkiem odparte. Z rana wzdłuż 
wybrzeża w pobliżu naszych okrętów, znalezio- 
no 18 torpedów Whiteheada, które zostały wy- 
reicone z wielkiego oddalenia, gdyż łodziom 
torpedowym nieprzyjacielskim nie dozwoliliśmy 
się zbliżyć bardziej, niż na odległość 12 kabli. 
Łodzie torpedowe wykonywały ataki grupami. 
Przynajmniej dwie łodzie zostały zatopione (2). 
Rano znaleziono zwłoki jednego ofisera japoń- 
skiego 1 dwu marynarzy, które wypłynęły na 
łąd. Pomyślne odparcie ataków nieprzyjaciel- 
skich łodzi torpedowych, w czem kilka bateryj 
twierdzy brało udział, zostało ułatwione przeor 
rzucanie Światła refiaktorami z brzegów. 


Rano powróciły wasystkie okręty do ports. 

(Rosjanie za nie nie chcą się przyznać de 
straty trzech okrętów. Przyp. Red.) 

Pod Llaojang. 

Londyn 2 lipca. (Tel. wł.) Z Liaojang dono- 
s£}, że trzy dywizje japońskie, które pe- 
spiesznym marszem zdążały ku Liacjang, przy- 
były onegdaj do Lanteswan. 

Straże przednie staczają potyczki. 

Petersburg 2 lipca. Ros. aj. tel. donosi z Liao- 
jang pod datą wczorajszą: Japończycy cofają się 
ze swoich stanowisk w wąwozach. Calem ieh ru- 
chu na Liaojang, było prawdopodobnie krycie 
marszu skrzydeł armji jen. Oza i Kuro- 
kiego ku Fengwangezeng. Celem tego marszu 
było przełożenie linji operacyjnej ka 
Korei z powodu niebezpieczeńitwa odcięcia na 
półwyspie, przez to, że rosyjskie wojska otrzy- 
mują eiągle posiłki. 


TELEGRAMY. 


Aresztowanie senatora Schaumana. 

Stockholm 2 lipca. Z Helsingsforsa donoszą, 
że b. sonator Schauman, ojciec Eagenjasza Sebaa- 
mana, został przesłachany w śledztwie i odst se 
wiony do więzienia. 

Anglicy w Tybecie. 

Glangtse 2 lipca. (Reuter) Gdy jen. Masko- 
nald po upływie zawieszenia broni chełał podjąć 
operacje wojenne, zjawił się u niego wysoki u- 
rzędnik tybetański z pismem, w którem Ty- 
betańczkycy proszą o pokojowe zale- 
twienie sprawy i mianują pośredników. 

Przypuszczają, że kwestja będsie załatwionę 
bez wojennych kroków. 


Wiedeń 2 lipca. Prezydent ministrów jake 
kierownik ministerstwa sprawiedliwości przeniósł 
notarjusza Konstantego Teliscewskiego z Baosa- 
cza do Kołomyi i Wincentego Czechowicza z Woj- 
niłowa do Buckacza. 

(—=—— O AZ | 


Ceny targowe z dnia 1 lipca. 
Ceny za 100 kilogramów: 

Pszenica biała od 1880 do 1940 kor., pszenica 
czerwona i żółta od 18:70 do 19:30 kor., pszenica 
węgierska od 19— do 19:40, żyto krajowe 14:20 do 
14-70, żyto węgierskie od 15:30 do 15:60. jęczmień 
na krupy od 14'— do 15:20, owies z opłatą akcyzową od 
15:10 do 15:70, groch od 19'— do Ż24*—, tatarka 
od 15:50 do 17*—, proso od 11:— do 12—, far 
sola od 18:60 do 26:—, jągły od 2%:— do 28:—, 
siano stare od 7:— do 7:60, słoma od 5:20 do 5:60, 
koniczyna od 8:40 do 8'80, ziemniaki za hektolitr 
5:60 do 6*—, jaja za kopę od 2'40 do 2'80, maslo 
za kilogram od 1'40 do 1-80, masło za garniec od 
5*— do 6:— spirytus na 950 Tralesa za hekt. od 
—'— do 190-—, Okowita na 7590 0d —*— do 150" —, 
Kukurudza za 100 klgr. od 13:80 do 14:60 Kapusty 
świeżej w głowach za kopę od —'— do —:—. Wyka 
za 100 klgr. od 11-40 de 12:50. Koniczyna nasienna 
czerwona za 100 klgr. od —'— do Koni- 
ozyma nasienna biała za 100 kigr. od —'— de 
—.—. Tymotka za 100 klgr. od —— do —*—. 
Rzepak zimowy za 100 kigr. od —— do — —. 
Siano nowe od 6:40 do 7'20. 
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Kursy telegraficzne. 

Wiedeń £-go lipea. — (Giełda pop.) — Godzina 8'-— 
Marki 117:40 Ranta majowa 99-26, Weg. renta korono- 
wa 97-10, Akcje austr. zakładu kredyt. 643—, Akojo w zę. 
752-—, Akcje Anglobanku 379 60, Akoje Uniobanku 5614-60 
Akcje Lfudorbankn 426'25, Akcje kolei państ. 68360 Lom- 
bardy —'—, Akcje fabryki broni 476-—, Akeje tytoniowe 
846:—, Akcje Alpiny 419'25 Losy tureckie 12950, Babia 
268: 


Cukier (spok.) 21:40, — spicyia: (silny) 47—, — na: 
fta niazmieniona. 

Berila 2-go lipca. — (Giełda wiacxz.), — Austryask © 
Akcje kredytowe 200-90, Towarzystw. dyskontowe 1838-76. 
Pn. 
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NABESKANE. 


obrońca w s3rawach karnych se 
mieszka w Krakowie ul. Krupnicza 17, 


Dr. F. Cholewicz 


mimo fałszywie rozsiewanych wieści, ordynu je jake 
lekarz zakładowy w Nwoszowicach. 2382 


Peleryny Zakopiańskie. 


| Najtańsze źródło zakapna peleryn mgskich i damtkieh 


w Bazarze wyrobów krajowych 
J. EF, J. Knmondzióński, Gakopswo, 


ulica plorjańska £, 24 iai 150,2 
Cukiernia Piątkowskiego 1 Kissa. 


Nr. 183 „GŁOS NARODU". „WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. „GŁOS NARODU". 7 
IR z Z OCE R aa 


ZAKŁAD kąpielowy Rabka | ;Ę EZ ZE SR=- -e ===" 
esi "JTATWORZIE METR ZWIZDY 


kąpielowego i kąpielowaj 


obznajomionych z procedurami "R 
patycznemi i mąssażam. Zgłoszenia do 
Zarządn kąpielowego w Babce. 
2428 1 2 


Zdawna ceniony dyat. kosmet. środek 
% (wcieranie) do wzmocnienia ścięgien i mu- 
g skułów ciała. — Przez turystów, rowerzy< 
stów i jeźdzców ze skutkiem aastosowywsny 
do wzmocnienia i uzyskania napowrót poprze- 
dniej sprawności po wielkich wycieczkach. 
Cena 1 flaszki 2 k., flaszki 1.20 k. 
Do nabycia tylko w aptekach. 
— Ilustrowane cenniki darmo i opłatnie. — 


Skład główny: Franc Jan Kwizda, 


koło Bielska na Szlązku austryackim. | 
Zakład leczniczy, położony na wysokości 380 metrów w bez- | 
pośredniem sąsiedztwie pasma Beskidów, ponad 1000 metrów wysokiego. 
Zakład wodoleczniczy i elektroleczniczy, nowo urządzony, 
kąpiele borowinowe, Sanatorynm zimowe, piękny park, nadający się do 
| 


| 
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Kilka używanych z kurecyi terenowych i klimetoterapii. | 
FAETONÓW I WOLANTÓW niskich cenach, stacya kolei, poczta, telegraf, apteka na miejscu. 


U RestaurRcya we własnym zarządzie, wygodne mieszkania po 
do x n p | Kierownictwa lekarskie ebjął Dr. Zanietowski | 
Z jj 


À i były asystent Uniwersytetu jagiell. i „Therapia- Palace" i były kierownik ||] c. K. austr-węg., król. ram. i książ. bułg. 
z Zygmunta Zakładów leczniczych w Swoszowieach i Jaśkowicach. | dostawca T Fi Okar obwodowy, 
e | 1968 9 10 KAROL FORNER. | Brno REC odnie. 1438 
w Krakowie ni. (Ñ DZ E | m 

Rakowicka 1. 9. ? z zai 

"Tenże przyjmnje wszelką reperacyę 


powozów. 8430 1 10 


Maltzym Maltzym Maltzym Maltzym | r e ° | 
Nasza największa troska ? Maltzym | Maltzym | Maltzym | Maltzym J ako nawoz Jesienny 


à Maltzym Maltzym Maltzym Maltzym t 
dla każd żytec GH 
dia R Tee T Maltzym Maltzym Maltzym Maltzym j 
tnie przez E. Smotaozka Mtlushen II i adi 


Briefiach 106. 2191 28 KS 


Mączka żużlowa Thomasa 


Obrazy olejne i rodzajowe || | Maltzym EKSTRAKT SŁODOWY | wat 

po cenach bardzo niskich. Maltzym jako napój stołowy Maltzym s 
Włwny wyrób ram wszelkiego Maltzym | bardzo skoncentrowanyizą- | Maltzym , O i 
RSL. a 0x © ETE Ea Maltzym wlerający dużo kwasu wę- Maltzym ze znakiem “terng 4Marke gwiazda 


Maltzym | glowego, o pysznym smaku. 


ENA A 


Maltzym Do natychmiastowego przywróce- 
Maltzym nia wyczerpanych sił. Najsilniejszy 


NZ m Mal środek wzmacniający, wraca zdro- 
NA SEZON KĄPIELOWY me i z EE 
NO uk Wyrób środków odżywczych 


Maltzyn | JAN HOFF 


Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 
Maltzym 


E. LEICHTA w Krakowie 


aliea Pijarska przy bramie Fleryańskie). 
1767 14331 


należycie zastosowana, najtańszym i najlep- 
szym nawozem fosforowym pod wszelkie uprawiane 
rośliny. 


Fabryki Fosiatów Thomasa 


St. z. z o. p. w Berlinie. 
Pouczające broszurki i cenniki udziela bezpłatnie 


Bogdanowicz 


ZAKŁAD 


i franco 


Bandaia -«rtkaed Maltzym e ua , Maltzym 
"eM Malzyn | aooe | ea | |] JÓZEF KARRACH, Lwów Jagieloń 
ych. 
W KRAKOWIE Maltzym | główny skład w Krakowie: | Maltzym „Lwów Jagiellońska 22, 
Maltzym Ludwik Lazar, (dostarcza 
opłatnie do domu). #2419 


Maltzym Baczność przed żażlami małowartościowymi 


. Grodzka L. 35 
ul. Grodzka L i falszowanymi. 
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ul. Floryańska L. 9 Malt Malt 3 FIE Mara ED (2 sesja | 
ą b altzym altzym altzym p = 
to R i Maltzym Maltzym Maliżrm EE EEE OE RAA OE) OR CORE OE O COC 
Maltzym | Maltzym | Maltzym | Posadzki kościelne. 
pasy brzuszne Maltzym Maltzym Maltzym | Maltzym 


J 
uznane dotąd za naj- Ś% - 
lepeze. 2426 -E = ia 


ORGANISTA STANISŁAW PIOTROWICZ | mao aaa. wieac PUMP) ase 14. 


W Se z, moralny i „spokojny, RYMARZ i SIODLARZ Płyty zendrówkowe na chodniki, podwórza i korytarze klasztorne 
3 ut, z piękuym i łagodnym m k d Ą 
głosem, otrzy ya Re bapae w Krakowie, przy ul. Floryańskiej Nr. 8, | swe ja dig = "wyc i 
R os S x Z a ; 
połtorej mil od Nowego Sącza. Zgło- przedtem A. SZKLARSKI 3272 4 5 | łazienkach parafialnych i t, d. 


szonia proszę nadsyłać listownie do i i i j j 0 do : i; 3 
Urzędu prafialnego w Zbyszycach via | PT JCOWNIA różnego rodzaju uprzęży, siodeł i kufrów oraz |© Rury kamionkowe do ? ualizacyi; nasady kominowe od po 


Nowy Saez. 2127 1 1|przyborów do podróży. Cenniki ilustr. na żądanie opłatnie. Bo do najozdobniejszego wykonania. — Wykonano roboty 


e (0 Wielu kościołach i klasztorach, w kwiążęco-arcybiskupim pole 
COGOGOGGOGOGGOGGGGGGGGOGGEGJ | H kowóbtóiyi tA 
(G m 

© Spółka Krawiecka 


Prospekta i kosztorysy bezpłatnie. 
POD FIRMĄ 


) Władysław Filipkiewicz, kit krawon prez et 377 


Tomasz Bętkowski, imwekiiiiż 


90 dni na próbę! 


wysyłam każdemu sławny w świecie systemu BÓHNFELA 


Patent. zegarek Roskopf 


| g SCR [Tylko | „o zie sze momoni sh niklom, kę 
Władysław Misko, yna (maisi) Swiazku osa i yA 
Kraków, ul. Floryańska L. 57, tuž obok Bramy Floryańskiej ©) iar A SE sorat de e D Aeh 
POLECA - Cona wrar z łańcuszkiem i futerałem tyike 5 ker. 

na składzie wielki wybór materyałów krajowych i zagranicznych GRO WEED 


jakoteż 


SKŁAD GOTOWYCH UBRAŃ. li 


Zamówienia wykonuje według angielskich żurnali. 2556 19 20 ) || 4.5 


orłem, Papieża Laone X, piękaem 
polowaniem lub widoczkiem, koszta: 
p) je 40 hal. więcej. 3 lata pisemnej 
Ba gwarancyi Wysyła za pobraniem. 
jo say fabryczny skłąd 
cj Max Bóhnel, zegarmistrz, 
Wiedeń IV, Margarethenstr. 48/25, 
Dostawca œ k. urzędników państw. 
Największa i najstarsza firma za- 
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=! Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą — ŚR, <a lot r. 1840. Wyazczegółni 
J í |= f TEA otona w r. ILO. Wyar gólniona 
EB łką nagrodą i wielkim złot: 
= mmp HERBATĘ ROSYJSKĄJZ SZUM wielką 4 wielkim zdotpa 
= A Gir j zbioru majowego poleca MANDEL 1789 = 4 Jedno z wielu uznał: 
[- =] | FaĘ W W są Szanowny Panie Bóhnel! Będąc z przysłanego mi zegarka systemu 
m L | PRA, "A = ADAMO ICZ A. ne „Bóhnel Boskopf* bardzo zadowOIOLYM, dziękuję Panu za jego prawdziwą 
O... BW JE W BRODACH na pograniczu rosyjskiem. na |X przysługę, a Pańską szanowną firmę mogę Każdemu jak najlepiej polecić. 
pa i h - ; 1 fant „FANILUNEJ* Amaori . SC. . Złę 1:40 | EJ d VA poważaniem Franc. Liebisch, Werkmiśtrz Teplitz Czechy. 
>- J] funt „MELANGE DE MOSKAU“ w » „ najlep. « . 501 z JA Ostrzega się przed zakupnem z innych stron aR0ng0= 
= joey TŁA SJ 1 font „IMPERYAL* cesarskiej w WA” we PE M F aji Ostrzeżenie! rh zegarków Roakomi które ORKA kupić n każdego 
Œ sku "R = 1 funt „OKRUCHOW* z najlepsa. herbat kwiatowych - -: . „ 120 = 3 kramarza, a którysh żaden zegarmistrz nie potrafi naprawić. Proszę moich 
Ea KAWA CEYLON znakomita 6 kilo franco . . . . .. - - „ %—| sgę | zegarków Roskopf nie porównywać z tymi blaszakami! 2226 3 6 
—=| WF BULION Wołyński hygiemiczny 1kg.. . . . . ... liia: s 280] m |- T OR OZ -ZZOOROKZNNNNCWCZAOOWNYWNNERONROGNONNA 


Pierwsze Schattauskie fabryezne ako. Towarzystwo wyrobów szamotowyeh 


ÀD M — 


MASZYNY DO SZYCIA 


mmakomite, niedośsignionej jakości po- 
leca Szan. Publiczności 


H. NIEMETZ mechanik 
w Krakowie ul. Szewska |. 2. 
Sprzedaje ma wypłat lnb gotówkę 
o 10*/, taniej z 5-letnią gwaraneyą. 

IG” Proszę się nie dać zwabić 
meumnemi reklamami lnb przez ajen- 
tów, lecz proszę łaskawie obejrzeć moje 
maszyny. "Wj 2397 8 10 

3 cukierniczy obznajomiony 
Subjekt z wszelkiemi czynnościa- 
mi w zakres cukiernictwa wchodzącymi 
mogący się wykazać chlnbnemi świa- 
dectwami, poszukuje miejsea. Łaskawe 


afi od „S. W.“ post. rest. Wado- 
"2 dr 2393 2 2 


GH Gii64 Á IRE KAL. R 


f Najlepsze hygieniczne paryskie $ 


TOWARY GUMOWE | 


pão celów sanitarnych; 
polecają 1768 1 


Reim I Spólłiaj 
Rynek 37, Kraków, Linia A-3, > 
Cenniki darmo. Wysyłki dyskrotna È 
DE CE ZADZARAE BOENAĆ 


Uczeń V klasy realnej 


przyjąłby chętnie miejsce korepetytora 
albo pisarza w mieście lnb na wsi. na 
czas wakacyi, tylko za ntrzymanie. 


Bliższa wiadomość w Admin. „Głosu | Ge 


Narodu“. 2420 2 5 


Realmość tuż pod Krakowem 


składająca się z willi o 5 pokojach itd. | (Że 
budynków gospodarskich, ogrodn, pola 


i lęki, razem 5 morgów gruntu, wraz 
z inwentarzem żywym i martwym 
i zbiorami do sprzedania. Adres 

w Administracyi. 2408 2 £ 


RZA A EA 
MEDAL ZŁOTY na Wystawie pary: 
skiej w r. 1800. 

ewralgie, Bole głowy, Neare 
stenie, Hysterye | wszelkie Che. 
roby nerwów ustępują bezwłocznie 
po spożycin Pigułek antinewral- 
gicznych Dra Ćronier 75, rue de 
la Boćtie, Paris. Wymagać pra- 
wdziwych » pieczątką Związku Fabry- 
kantów. Cena 3 franki se pndełko 
W Krakowis: w aptekach PP. Wiss- 
niewskiego, Redyka, i J. Macadzińskie- 
go. — We Lwowia: w aptekach PP 
Wewiórskiego i Ruckera. 2474 41 27 


Prasy do siana 


do pakowania 
siana, słomy, Inu, weł. 


Ama $ y 
3 z | ny drzewnej, skôr, 
E pościółki, torfu, pre- 
METR sy hydrauliczne naj- 


EA znakomitszej kon- 
Ñ strukcyi 


A 


Co 


1g. 
Wien II 


1 
Do sprzedania 
dom murowany o 6-ciu nbika- 
sjach i 2 piwnicach z ogrodem, stajnią 
i wozownią w Makowie w Rynku. 
Bliżaza wiedomcść: Wawrzyniec Hu- 
dkicki w Kamienicy via Stary Sącz. 
3408 2 B 


Osoby szczupłe | 
I wątłe, eraz mec po krótkiem 


yotu 

! 66 marka 
„Kopolio EA 

dectaja znakomiole pełna pestać 
Damy binst znakomiole wypełuleny, 

W puszkach 
po kor. 180 8-60 6 

na 6 14 30 dni 
Skutek pewny. Wiele podziękowań. 
Donabyaia w aptekach i drognerjach. 
W Krakowie " dra APE Zopotha 


Sp 
En gros Fr. Vitek & Comp., Praga, 
Wassergasse Nr. 31. 1037 


mm 


DO SPRZEDANIA 


wózek na resorkech, wóz ciężarowy, 
gik, szorki. Prądnik Czerwony nr. 104 
u właścicielki 9418 2 9 


(IEŃNIAŁY KALEKA 


były kelner, wskntek utraty wzroku 

pozbawiony środków do życla, błaga 

«moich kolegów i litościwe serca o 

wsparcie. Adam Rnsin, ul. Topolowa 
22, w Krakowie. 


„GŁOS NARODU". 


dapeszcie 


Kredyta 


na 1—15 


Pokrycia 


2189 32 72 


IM 


, i ANTONIEGO TUCHA , 


: Kraków, Wolska 36. 2%2 4 o 2» 

SOA WOW WAWA AKSAÓSA 
MAGISTRAT 

stoł. król. miasta Krakowa. 


L. 61802/904 F i 
—— = Kraków, dnia 24 czerwca 1904. 


B. 


Magistrat stol. król. miasta Krakowa 


rozpisuje 


LICYTACYĘ OFERTOWĄ 


celem oddania w przedsiębiorstwo robót: 


a 


> 
h 
(c 


I. Murarskich, ziemnych i pomocniczych, 
IL Ciesielskich, 
II. Kamieniarskich, 
IV. Blacharskich, 
V. Dekarskich, 


dla budowy Akademii handlowej przy placu „pod 
Kapucynami* w Krakowie. 


Szczegółowe plany i warunki przejrzeć można w biurze 
Architekty miejskiego ul. Basztowa 27 od godz. 10—12 
w południe, gdzie również można otrzymać formularze 
ofertowe i zasięgnąć bliższych wiadomości. 


Termin wnoszenia ofert ustanawia się ma dzień 
7 lipca we czwartek b. r. do godziny 12-tej 
w południe, poczem nastąpi zaraz otwarcie złożonych ofert. 


2407 8 8 J. Friedlein. 
EEWPYYYPYTYPYPPYYPPYPYPYTPPYPPYPYYPYPYYPYTYYYWY 
ANGIELSKIE akcyjne TOWARZYSTWO 


„CUNARD“ w LIWERPOLU 


= przewozi majtaniej i najwygodniej pasażerów 
i towary z Tryjestu do Nowego Jorku. Z 


Następujące parowce odchodzą z Tryjestu: 
„PANNONIA* dnia 9-go Lipca 1904r. 
„ULTONIA* 23-90 5 A 
„SLAVONIA“ „  6-go Sierpnia ,„ 


m Zastępstwo dla Galicyi z W. Ks. krakowskiem 


JÓZEF EILE Lwów, Brajerowska 6, s: 
WMA 


b) ” 


n 


„WSPIERAJMY CODZIEN PBEEMYSŁ OJCZYSTYS. * 

na °| -owe 
pożyczki amortyzacyjne 
wszorzędne instytucye finansowe w Bu- 


wartości szacunkowej na I. i II. miejsce 


ków rządowych i prywatnych, kupców, 
przemysłowców, z poręczeniem lub bez 


pewnie i dyskretnie. 


Meller Lajos és Társai 


Budapest, VI., David-utcza 15, 


FESSER 
>> Krakowski Zakład Witrażów Ę 


Prof. W. EKIELSKIEGO 3 


ud 
= 
=> 


NLO NAROIDU*. 


|rqniw wszelkich zawodów > 
Adresy i krajów potrzebne do 
wysyłania ofert, celem zawiązania sto- 
| smnków handlowych w międzynarodewem 

| błurze adresów Józef Rozenzwelg I 8 
Wiedeń I. Bhckerstr. 8, Teleph. 18881, 
Budapeszt V. Nador ntcza 18. Pros- 
pekty franeo. 1862 320 


| EC 
EPILEPSYA. 
Kto cierpi na padaczkę, knrcze i inne 
merwowe przypadłości, niech zażąda o 
tem brosznry. Do nabycia darmo i o» 


płatnie przez prlvii. Schwanen-Apetńeke 
Frankfurt a. M. 1464 6 58 


POŚCAWIE CWA para | | 
W najgłębszej pokorze 


ze łzami w oczach ndaje się do sero lito- 
ściwych wdowa po nauczycielu ludo- 
wym, emigraneie, lat 80 kilka. Wynie 
szczona ll-letnią chorobą mej AA 
minarzystki, na czem zakończyła życie. 
Dziś liczę lat przeszło 70 a od 3 lat 
od śmierci mej córki mało opuszczam 
łoże boleści a jestem tak nieszczęśliwą 
że nie mam nawet na niezbędne po» 
trzeby do życia. Często nie staje mi 
nawet suchego karałka chleba, ahy sig 
pożywić. W tej strasznej niedoli, nie 
mając z nikąd najmniejszej pomocy, 
zwraeam się do serc litościwych i błą= 
gam na miłosierdzie Boże o litość i 
wsparcie a za doznane miłosierdzie go» 
rące modły wnosić będę do Królowej 
Nieba u OO. Karmelitów w kaplicy na 
Piaskn o zdrowie i błogosławieństw: 
dla moich Dobrodziei. 


Nr. 163 


polecamy 
przez pier- 


i po za granicami aż do 34 


od 15 do 65 lat. 


osobiste dla duchownych, 


oficerów , urzędni- 


letni czas trwania, szybko, 


dia bankowych i prywatnych 
długów. 


Bankcomzsission 


(Firma protokołowana). 
(O markę na odpowiedź nprasza się). 


W Ochotnicy 


w piękniem miejscu blisko lasu i rzeki 
jest mieszkanie składające się z 8 


m M r | pokoi i knchni do wynajęcia va lato r AA 
i OSZKLEŃ ARTYSTYCZNYCH Sae iy, indomaiei wriat poru wot, Oaromi 
Zarząd Kółka w Ochotnicy. Rozalla Wioherek, nl. Czarnowiejska 2) 


2394 1 


A. Thierry ego prawdziwa Maść babkowa 


1 


jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez grunto- 

wne oczyszczenie leczy i nómierza bóle, usuwa przes 

zmiękczenie rany niepotrzebne obce ciała różnego 

rodzajn. Niezbędny środek dla turystów, cyklistów 
) i jeźdzeów. Pocztą franco 2 słoiki JK. 3°50. 


SCHUTZENCGEL APOTHEKE A. THIERRY 
w Pregrada przy Rohltsch-Suserhrnnn, 


BE Wystrzegać się należy naśladownictw i nważać 
na powyższy na każdym słoju wypalony znak ochronny. 


szczególnie w podróżach przy wszystkich wypadkach. 


1629 45 20 | 


amem mm m 2. 0 m0) 


W SZCZAWNICY. 


| Restauracya zakładowa urządziła w b. r. 


osobna salę „PENSION“ 


z oddzielną usługą dla całodziennego utrzymania w cenie pe 
3 korony od esoby. 2315 6 6 
Sniadanie : kawa, herbata lub kakao, obiad z 3-ch potraw, 
zupa, pieczyste z jarzynką, legumina lub za nią przystawka albo 
sztuka mięsa, kolacya l pieczone mięso. — Potrawy na świe- 
żem maśle. — Wybór potraw z karty. — Ścisły dozór nad 
kuchnią wykonuje Lekarz zakładowy. — W przekonaniu, że tem 
zadowolnię w zupełności P. T. Gości, polecam się o poparcie 


z uszanowaniem Józef Qlexy. 


aame ARA 


Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zam- 
knięta poboezną opaską (czerwony i czarny druk na żółtym papierze). 


AS 
w "wy 


5 <a) 
ZERA DPP, IN 
Zac 


Ten środek połeea się 
Błóway skład dla Galloyl: $- Ruoker Lwów. 


z wątroby 


24 AŚ dw y. 
(54 gi y > 
Er 
> Paa e af 
OPC 


Miętusów 


K (w prawnie ochronionem opakowaniu) 
į żółty, flaszka 2 kor., biały, flaszka 8 kor., 
i Wilhelma Maagera 


J tek łatwego trawienia szczególnie takie 
| dla dzieci polecony i zapisywany we wszystkich 
tych wypadkach, w których lekarz chce sprowa- 
© dzić wzmocnienie całego ustroju, 
r szczególniej piersi i płuc, przyby:.- 
| tek wagi ciała, poprawieniesoków, 
4 oraz w ogóle Oczyszczenie Krwi. 
4) Do nabycia prawie we wszytkich apte- 
4 kach i składach aptecznych anstr.- 
i węgierskiego państwa. 


dla państwa austr.-węgier. ma 


Główny skład i rozsyłkę 
w. Maager w Wiedniu IH./3., Heumarkt Nr. 3. 
ES" Naśladownictwa będą sądownie ścigane. "qq 


nA Z Z rzez nnn 


Nr. 183 „SŁOS NARODU". 


DOM MUROWANY | 


z ogrodem, stajnia i stodoła kryta da- iang DA DA ff 
chówką również marowane, 6 morgów ris eas gh KA 

roli i łąk w Pychowicach za 4.200 mr. 
de sprzedania. -- Wiadomość na 
miejscu u właśsiciela L 81. 249311 


RE ec = 
00099000: > 


2 
0744 


R. 


ZASŁA WD 


kamianiarsko-TZ0Ż0IArSKI 


pod zarządem 1361 5 0 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmentarza 
krakowskiego 
posiada na składzie wielki wybór 
gotowych pomników z piaskowca, 
marmuru, granitu i labradoru. 

Podejmuje się wykonania grobo- 
wców jak w miejscu tak i na 
prowincyi, według własnych lub 

dostarczonych rysunków. 


0929229920 


Korzystna sposobność 
KUPNA GANI 


Majątek ziemski, obszara kilkaset m'r- 
gów, położony taż przy gośeinen, pół 
godziny drogi od Krakowa, kwadrans 
od Wieliczki. sprzedaje się w drodze 
parcelacyi. Ziemia zdrenowana 
rola iłąki pierwszej klasy, las w miej- 
scn, budynzi i inwentarz w bardzo 
dobrym stanie. Nabywać można par- 
cele od jednego morga. Niewykluczona 
także możność nabycia większego, za- 
okrąglonego folwarku w całości. Wia- 
domości bliższych ndziala p. Sylwester 
Kurpisz, Krzyszkowice, poezta Wieli- 
czka. 2387 8 8 


PR OT 
=> P-L = ETE 
g 


Ne W Krakowie 


polecen alą 


© ror POLSKI 


blizko kolei 


przy uliey Floryańskiej 

< (obok bramy Floryańskiej). 

/ Posiada pokoje od najwykwintniej- 

Naszych do najskromniejszych; ceny 

0 bardzo przystępne, od 60 ct. za pokój. 6 
Uwaga! Na miejscu znajduje się ( 
talefon Nr. 469 do użytku Gości, ) 
tak w obrębie Krakowa jak i do( 
wszystkich głównych aa zg 0 


| 


| Austryi. 


— 


e- 


kd a 
Czytajcie! 
Kilka reatewayoh kamienie 
w Rynku, przy ul. Szewskiej, Floryań. 
akiej w śródmieściu i za plantami w 
Krakowie tanłe de oprzedania. 


Mniejsze folwarki, willo | paroole 
Gundowiano. 
_ Wiadomość: Agemoya Informaoyjas 
St. Mikulskiego, Kraków, ul 
Floryańska L. 8, I piętro. 

Biuro sług destaroza debore- 
waj służby, 2608 

Agencya wyrabia pożyczki hype. 
teszno | weksiowe, warunki przystępne. 

Większe | mniejsze kapitały lo- 
kuję pewnie i na wysokie odsetki, 

Na odpowledź proszę załączać marki, 


fabryka wyrobów wehnianych 


w Kętach, założona w r. 1867 
firmy 


F. & E. Zajączek i Lankosz 


poleca 
Sukna , Sieraczki, Najmo- 
dniejsze Kamgarny : Korty 
wyrobu własnego, oraz oryginalne 
angielskie. 
Koce, Derki, Filce ano: 
we, Fianele wstgpione, Wełmę do 
watowania i wszelkie Fodszew. 


Składy y,"rskowie, Lisia A-B, 44, 


we Lwewle, al, Teatralna L, 3. 
dla sprzedaży hurtownej i drobiazgowej, 
1778 6 o 


Boczny zarobek, 


100 keren miesięcznie mo 
pae cą mm sina e 
syzyka. — oszenia n : 
„AM. B. 65° das Aunomtea Roka 
» „Morkar” Stuttgart Bergstraseg, 
1194 49 89 
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„WSPIERAJMY GODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. 


(AL AMG rŁE 
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(sysżagolwoniw KA l wypaólydi oh 
> „ES ETN P (74 SĄ ARE 7 
A hienn idk 


pe 
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„AŁOS NARODU*. 


Z ta a 


Najlepsze środxi do zębów zawierają tylko kwasy, które bezwarunkowo 
psują zęby, podczas gdy preparaty „Anatherin* sporządzane są z najsznte 


czniejszych ziół. = 
Pan Dr. J. G. Popp, c. k. nadworny dentysta Wiedeń, XHI/6. 
Używam Pańskiej wody do ust i zębów „Anatherin* od wielu 
lat i obawiałbym się, że gdybym jej nie posiadał, musiałbym natychmiast 
cierpieć na ból zębów, lub nawet stracić zęby. -A 
Styrya, 30 sierpnia 1903. A. Spitałsky, właściciel dóbr. 


LJ 
a Anathsrim 
i moją firmą 4 Kor. 2.80, 8-— i 1— 


JĘ A 

w tubkach, znakomity, obeenie najląpszy, f; ce Crêma do zębów s 

czyści grnqtownie z czyni je olśniewają:o białymi po alerzy. 
4 kastkówini Asin T Zaty w słoikach K. RA w pakiesikach 70 h., 
proszek na zęby Kor. 1-26, plomby do zębów K. 2, mydło ziołowe 60 hal. 
Do nabycia: w Krakowie Fr. 
Grodzka 38, Reim i Sp., Andrz. Schultz Nast., F. A. Grigar Rynek gł. 44, 
A. Porębski i Sp. Grodzka 2, jak również w aptekach, drogneryach, skła- 
dach perfum. 


Prawdziwy tylko w tej flaazca z niebie- 
ską francuską etykietą ze złotym napisem 


2683 10 36 


-r 


Zopoth i Sp. ul. Sienna 12, A. Reifer | 


GOBDOGOCOOCGCOOCOCOODO090000-000 27 400 OBEC IOTOSTE U 


R. PAWŁOWSKIE 


LU skład Sinear LDU il 


dawniej 1779% 


tJ. IWAWECZIEGO "| 
Kraków, Rynek główny L. 18 PSZ 
| poleca ulepszone Singera maszyny do szycia 
i haftu pierścieniowe i Central Bobbin, odzna- 
$ czające się znakomitą konstrukcyą i nadzwy. 
czejną trwałością, na których można hafiować 
| bez odkręcania ząbków i przyśrubywania in- 
nyeh przyrządów. (Patent Nr. 167759). 
Ponieważ p tntejaze filie gi firmy ogla- 4 258% 
szają, że ty. oni wyrabiają maszyny 75 
Singera i Central Bobbin, Ei EERO SE EA 
czam, 


si obem maszyn Singera i Central Bobin, które nietylko niczem 
o sią BE ini od Pism Tow. akc. firmy Singer Co. , lecz przeciwnie 
- nad materyału, opracowaniem i wykończaniem daleko je przewyższają. 
K Posiadam odpisy wyroków i orzeczeń władz politycznych, mianowicie : 
| wyroku sądu cyw. w Berlinie z d. 5/1 1901, wyroku sądu pajrzazaza 
$ w Lipsku z d. 12/11 1901, orzeczenia ck. starostwa w Wiedniu z d. 26, 

| 1886 i t. d, z których każdy może się łatwo przekonać, że wszelkie spory 
odnoszące się do używania nazw: Singer i Central Bobbin firma Sin ger 
Co. dawniej G. Neidlinger przegrała. 4 

stosunkach z firmami światowej sławy, mam na składzie 


Będąc w je: ręczne od 27 złr., 


maszyny pod każdym względem najlepsze i przedaję 
nożne od 35 złr. wyżej. 

Nie mając całysh zgrai natrętnych agentów, 
sprzedawać o 10 do 20 Kor. taniej. — Cenniki rozsy 


mogą każdą maszynę 
łam darmo i opłatnie, 


a mm m md lk M a 


Wyłęczne zasłępstwo w Reprezeniacyi SZCZa- 
wy Krondorlskiej. 


Kraków - GRODZRA 48. 


Druki gospodarcze | 


Begestr Pzp tarczy układu Dr. St. Gawlika, prof. Akad. roln. w Dubla- 
nach. Wydanie czwarta. Regestr gospodarczy układu Tow. roln. w Wieliczce. 
Raporty dzienne folwarku. Wykaz najmu. Regestr zbożowy. Raj rty ty- 
godniowe folwarku. Kontrola ndoja mleka. Dziennik robocizny. Dziennik 
kasy. Kontrakty dzierżawy. Książeczki robocizny. Kwitaryusze. Kwity 

na bydło — poleca 2974 4 0 


Z. IKutrzeba, Kraków, ulica Wiślna L. LI. 


ZE i LLa LĄ ECŹ OEB 


ze twierdzenie to jest rowmyślnem kłamstwem, gdyż w En- 
ropie istnieje kilkadziesiąt fabryk i towarzystw akcyjnych zajmujących 
| 


szycia i Daft 


KN ZE ZZ W Z ĆW TO OOO 


zug 


chowgości, 


| EEEGRBBABEENE ROW RGRREGGI WWE 00 


Zakład zdrojowo-kapielowy 


Iwonicz 


cznie teńsze. 


(d 
Uwolnienie od taksy na podstawie świadectw nbóstwa udziela się 


Zamówienia na mieszkanie, wodę mineralną, sô, ług i mał przyj- 


30 
Panienka | 
inteligentna, skromna i miłej powierz- 
poszukuje mmieszcze- 
nia w lepszym chrześcijańskim handln 
w mieście prowiacjonalnem, do towa- 
rzystwa storszej pani, lnb do dziecka 
w lepszym domu. Łaskawe zgioszenia 
dla „W. P. W“ do Adninistracyi 
„Głosu Naroda. 


0 â 


CZARNE JEDW ABIE 


w najpiękniejszych kolorach, z gwarancyą dobrego noszenia, jak rów- 
nież marerye jedwabne każdego rodzaju, w niezrównanym wyborze i 
najpiękuiejszycn deseniach, po najniższych cenach huriownych, na metry 
i na całe suknie do osób prywatnych oclone i opłatnie. Próbki franco. 
Porto od listu 25 hai. 

Seidenstoff-Fabrik-Union 


Adolf Grieder & Cie, Zürich M. 


e. k. Dostawcy Dworn. 


muje i wszelkich wyjaśnień udziela 


Dyrekcya Zakładu zdrojowego-kąpielowego w Iwoniczu. 


EJ) 
fo w I. i III. sezonie. 


Każda rodzina 


powinna we własnym interesie używać 


Kathreinera 


Kneippowska kawe słodową 


04.be 


jako domieszkę de 
zwyklej kawy siarnistej. 


i kuchnią na człe lato. — Zgłoszenia 


(Stacya kolejowa Iwonicz). 


Najsilniejsza Szczawa słono-jodowo-bromowa. 


Od dawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach 

zołzów (serufhuloza), w chorobach kości, skóry i w ogóla we wszystkich 
chorobach wymagających przyspieszenia odnowy materyi. 

Urządzenie Zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi. 
Na sezon tegoroczny wybudowano 2 domy o 60 pokojach. 

Lekarze zakładowi: Docent Dr. Antoni Gabryszewski ze Lwowa i dr. 

Julian Staniszewski z Krakowa, tudzież 4 lekarzy wolno praktykujących. 

W sezonie I-szym do 20. czerwca i w III-cim od 20. mieszkania 


Zdolny retuszer luk 


retuszerka 

na negatywie i pozytywi». mga za- 
raz być przyjęci z Zakładzio fvtogra= 
ficznym Jnliusza Miena Ko 
pernika 8. 2411 36 


OŻENI SIĘ 


prze mysło wiec lat 23 inteligeatny, 
przyjemnej powierzchownośsi, posiada- 
jący własne przedsiębiorstwo, z panną 


sagiem kilku tysięcy kor. Listy z po- 

daniem bliższego adresu proszę adre- 

dować pod: „Kazimierz“ poste restan. 

główna poczta, Krazów, za okazaniem 

kwita inseratowego. Za dyskresyę rę» 

czę słowam nezsziwego człowieka. 
2390 4 À 


— 


(Kawa zdrowie” 


; polecona przes krakowskie Towa- 
jrzystwo lekarskie jako wzorowo 
Xprzyrząłzony przetwór krojowy, — 
A odpowiadający wszelkim wymogom 
Ą dyetetycznym. Wszędzie do nabycia. 


| Waśniewski i Łuczko 
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ilia umeblowana 
7 mil od Zakopsnego, w pięknej, gór- 
skiej okolicy, eztery pokoja z waraudą 


»J. K. 0. K“ Afnminiatracya „Głosw 
Naradn*. 2193 1 0 


5 
36, 
(Schweiz) 

i. %mm| 


i klimatyczny. 


1939 77 


do lat 25 s:romnie wychowaną z po- 


10 „GŁOS NARO 


Na sezon podróżny dia P. T. Artystów | i | Amatorów sztuk pięknych : Na sezon kąpielowy: F 


Šzialugi polne składane. Szřaluglj Kasetki kompletne do malowań olej- | Płótaa malarskie na miaręi na bleit- Czapki i kapelusze do kąpieli, 
polna z siedzeniem. Sztalagł polnej nych i ahwarelowych. Farby olejne | ramach naciągnięte. Bleki do szkieo- p 2 Si ajen 
szkicowe z pasem do założenia przezji akwarelowe z różnych fabryk. wania. Papiery, Kartony I Deczozułki | Apara 
remię. Parasole polne. Łaski skła | Paletyzdrzewa i porcelanowe. Pendzie | do malowania. Lustra czarne do Ręka deki ik zabki do nacie. i 
dane do przyczepiania jakiegokol-i we wszyskich gatunkach. Wernalksy | odbijania pejsarzy. Wyreby z drzewa rania ciała 
wiek pac kp gi blate dla | i inne środki do malowania. Aparata | oliwnego i jaworowego do poma- | „„Śmzelić* preparat do kąpieli 

jalarzy do wypalania lowania Wyskok ze szpilek sinoi 

oraz inne Przybory de rysowania i malowania  —===== Posta Macha do kąpieli 
PO L ECAJ 4 Kule żelazne, sól, siarka do kąpieli 


Na sezon podróżny: 


Flaszki podróżne 
Kubki do podróży papierowe, 
gumowe i metalowe składane 
Neccesery podróżne 
iizemyki podróżne 
Poduszki do wydymania satynowe, 
pluszowe i Ekórznne 
Wanny i miednice gumowe 
podróżne do składania 


Rynek 37 Kraków LiniaAB FR FILM i SPOŁ: RKA. Rynek37 Kraków Linia A-B 


Flasterki na magnietki, Meisnera, Wasmutha, Plantar 
dia turystów Tiers, Clavethyi, Tynktura na nagmiotki, 


Opal, Benzolinar, Soldatin, Feraxelin, Apha- | Perfumy, Mydła, Padry, Wede kolońska, Przybory de 

mizom, Mydełka i inne środki do czyszczenia sukien z plam golenia, Środki kosmetyczne, Środki do czyszczenia i konser- 
Lakiery do kapeluszy, wowsnia zębów, Szczotki, Gřzobiezle, a i różne inne | Aparaty do flirowamia wedy, Aparaty i wszelkie 

Lakiery, Kremy, Pasty do lakierowania bucików artykuły i przykery tealetowe. 1768 przybory do robienia wa sodowej, 

EG... a a | Co ak TAT a E A : 


Nakładem Księgarni katolickiej wwa | NO TARYUS 7 
Dra Wł „Miłkowski. a mp w Bóbrce, pod Lwower. 
klak ajj eeg WYBOROWE pelne poszukuje zaraz 


kandydata notaryalnege 


zdolnego do substytneyi. 242: 


NUBIEKT 


won ajwa płótna, Chustki do mosa || Sowa e, 


„Niepokalanie Poczętej” 


A Ó Ó e bi ksped t drobis 
zbiór modlitw vajpotrzabnlejszych i stołową Bieliznę paBiesajcie REN pa pryborów do eryd 
grzeważale odpustami obdarzonych zo A A 8 i haftn, znajdzie posadę w magasyni 
Tal i ułożył ixa. $. JB. (str. 400 w 39-00). poleca po bardzo niskich cenach $p Grocio Loardoiskioj e| E. Smidowicza Kraków. 
pasz kj ść om ja Tamże zostanie przyjęty chłopie”: 
znim mda, wi BAZAR KRAJOWY w Porąbce uszowskiej. || |do praktyki maka i sts s 
s na OWRtoy, , . T 
drobuemi śnomi, bo zwpełni A == s Do wykończenia potrzeba 
nosoni: zoiowkai 1 formacie waty, w Krakowie, główny Rynek, róg ulicy Brackiej, ł ka a dee | Potrzebny agent 
ktowtuje oprawy 3 kor.. w oprawie 7 A | Ś 4 
gła kiej pó agi jego, i wprost odwachu. 2380 4 0 || Datki przyjmuje Komitet i TOZWIM | sprzedaży LA 
zaj AES m sra si WE opr. ER ii| budowy Groty w Porąbce Pre e e E Repe- 
RZ jie opra baono Eo 5 k. aiebi cdi i e nn | | uszewskiej. 9065 zentacyi Browśtii Tenczyńskiego ulica 
i ED zcui 6 k., w takiej cpra- | Sig UP KE ES 4 WB DW WNE: PRD DES 383 |) ów. Tomasza Ez Aa W A 


> buzie ród x paskiem skórza- | & 
ast klamerki 


; Dla Kółek rolniczych i Restauracyi i 


smże wyszedł: Najtaiszy Prze- |ó 
=. Cena | £ POLECA 2482 1 6 


JA. HAWEŁKA oszcz 


znakomite, naturalne, bardzo smaczne 


WINO WŁOSKIE BARLETTA" [ 


_'biate i dk, na beczki, ei i butelki. 


Oryginalne 


SINGERA MASZYNT | DO SZYCIA 


Do 55 zę Midsiącznia 


(takie jako dochód uboczny) mo- 
że każdy, łatwo uczciwie i bes 
kosztów sxarobić. Proszę posłać 
natychmiast swój adres pod: 

27“ Steinhausen & Cie 
Kerlsruhe (Baden) Amalienstrasse. 


Kilka A 


znajdzie od września wygodne umie- 
szczenie, nanczycielską opiekę i zahet- 
są pomoc w ARUCO, W pensyonacie dla 
uczniów Bukół średnich i ludowych, 
Lwów Ossolińskich 11. Prospekty gre- 
tis i franco. 2409 9 3 


Słuchacz filozofii "Masło de deserowe 


poszukuje lekeyi na czas wakacyi| codziannie świeże wyseła w cenie 10 
w miejącu lub za prowineyi. Za ska-| kor. za paczkę 6 kgr. płatnie ze po- 
zek ręczy. «Er z: rest. „A. J. S". | braniem mleczarnia w Nłotwinie 

2421 3 koło Brzeska. 2219 6 0 


skutkiem światowej sławy, jaką 
zjednała sobie nasza fabryka przez 
50-letnią sumienną działalność — 
najlepszą gwarancyę wyborowego materyału i wzorowej 
konstrnkcyi. Te właśnie jest powodem, dla którego 
wiele innych fabryk i firm trudniących się sprzedażą 
maszyn do szycia usiłują sprzedawać maszyny de 
szycia pod wprowadzonemi przez nas oznakami, na- 
przykład: „Central Bobbin* a nawet pod na- 
zwiskiem „Singer“! 1764 
Nie należy zaiem pozwalać się w błąd wprowadzać 
i nie zadawalniać się wymijającemi odpowiedziami, 
lecz wprost zapytać się przy kupnie maszyny do szycia 
gw czy maszyna pochodzi od naszej firmy. 


- AN GE SINGER Co. Towarzystw: 
Pomaga rztzwiści zakon jako nedośięmy „Poi roactwa” RA" 54 


Kupujcie jednak tylko we flaszkach 1792 Filie Tarnów, ulica Wałowa L. 4/5. 
wszędzie tam, gdzie są wywieszone afisze Zothorlian, Nowy Ńącz — Jagiellońska. 
PES R w. zachodniej Galicji: Chrzanów, ulica Mickiewicza. 

e zz 


o 
alki jedwabne, wełniane, batystowe | pe" damska, męska i dziecinna w wielkim wyborze. 
i kretonowe = |D CAŁE WYPRAWY SLUBNE. sse 10 


M. Beyer i Spółka Sukiennice | 
[e dzień nowości w bluzkach ich jedwab- | yroby trykotowe jedwabne, welniane i bawełniane. 
nych, wanych i batystowych. ih T Pończochy i i skarpetki dla Pań, Panów i dzieci. 


Wydawca: Dr. Antoni oni Beaupré. i ek elitę Dr, Antoni Beaupró., W drukarni W. Kone w Krako 
rapier m fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku 


|= 


